
ZAOLZIE (dc) – Znamy już dokładną liczbę dzieci zapi-
sanych do klas 1. we wszystkich polskich szkołach pod-
stawowych na rok szkolny 2008/2009. Ze statystyki, 
którą udostępniło nam Centrum Pedagogiczne dla Pol-
skiego Szkolnictwa Narodowościowego w Cz. Cieszy-
nie, wynika, że w następnym roku szkolnym powinno 
zasiąść w ławkach 167 pierwszoklasistów, w tym 60 w 
szkołach powiatu karwińskiego, reszta w szkołach po-
wiatu frydecko-misteckiego. 

Liczba ta jest niższa od liczby tegorocznych uczniów 
klas pierwszych, których jest 190. Jeszcze mniej jest 

jednak obecnych trzecioklasistów (152). Na ostateczną 
ilość dzieci, które we wrześniu rozpoczną naukę w kla-
sach pierwszych, mogą mieć jeszcze wpływ odroczenia 
obowiązku szkolnego, ponieważ nie we wszystkich wy-
padkach zapadły już w tej sprawie decyzje. 

Najwięcej uczniów zapisano do PSP w Cz. Cieszynie 
(23), Gnojniku (15), Trzyńcu I (14), Bystrzycy i Karwinie 
Frysztacie (w obu po 11). Tylko po 1 dziecku przyszło do 
zapisów w szkołach w Stonawie i Lutyni Dolnej. W wy-
padku Lutyni sprawa jest tym bardziej niepokojąca, że 
chodzi o szkołę pełną, składającą się z dziewięciu klas.   

KARWINA (ep) – Straż Miejska w 
Karwinie ma od grudnia minione-
go roku nowego kierownika – ra-
da miasta wybrała na to stanowi-
sko Petra Bičeja. W straży miejskiej 
pracował już w latach 1992-1997. 
Przy obejmowaniu funkcji za je-
den z priorytetów swej pracy uznał 
wprowadzenie nowych zasad kon-
sultacji i porad, mających ulepszyć 
komunikację pomiędzy kierownic-
twem, strażnikami, miastem i oby-
watelami. 

– Po objęciu funkcji zorientowa-
łem się, że za czasów mojego po-
przednika przepływ informacji po-
między dyrekcją straży miejskiej a 
pozostałymi pracownikami prawie 
nie istniał. To powodowało gorszą 
pracę zespołową i niską produktyw-
ność – przyznaje Bičej. Dlatego zde-
cydował się na zmiany. Jak mówi, 
podstawą zmian jest zaznajomienie 

wszystkich pracowników z pracą 
i planami kierownictwa, a do tego 
potrzebne są regularne konsultacje. 
Petr Bičej pozytywnie ocenia zmia-
ny, jakie wprowadził, i zauważa ich 
efekty: – Po ponad dwóch miesią-
cach mojej pracy z zadowoleniem 
mogę powiedzieć, że obrany kieru-
nek okazał się słuszny i przyniósł 
konkretne efekty. Oczywiście nie-
sie to ze sobą większe wymagania 
w stosunku do ludzi, ale myślę, że 
kieruję wykwalifikowanymi pracow-
nikami, którzy wiedzą, czego się od 
nich wymaga. 

Nowy kierownik karwińskich 
strażników kładzie również na-
cisk na współpracę z obywatelami. 
Strażnicy powinni uważnie słuchać 
ludzi, ci zaś - nauczyć się reagować 
na różne sytuacje i współpracować 
ze strażą miejską i policją. Jego zda-
niem bowiem każdy może wpłynąć 
na zwiększenie bezpieczeństwa w 
mieście. – Obojętność czy rezygna-
cja sprzyjają działaniom przestęp-
czym, a nawet je pobudzają, dlatego 
szybka reakcja obywateli i ich kon-
takt ze strażnikami są bardzo waż-
ne – dodaje Bičej.

W poniedziałek zebrała się komisja 
opiniująca złożone wnioski. Jej za-
daniem było sprawdzenie danych 
dotyczących działalności na rzecz 
społeczeństwa polskiego. – Wpłynę-
ło około trzystu podań. Niestety, zna-
lazły się i takie wnioski, przy których 
nie byliśmy pewni prawdziwości po-
danych tam informacji – mówi Ro-
man Kaszper, szef Kancelarii Kon-
gresu Polaków w RC. – Warto pod-
kreślić, że przedstawiciele wszyst-
kich zainteresowanych organizacji 
zgodnie podejmowali decyzje – opi-
sał ponad siedmiogodzinne obrady 
komisji Tadeusz Wantuła – W uza-
sadnionych wypadkach weryfikowa-
liśmy podania bezpośrednio u pre-
zesów organizacji, które wystawia-
ły zaświadczenia. Podania razem z 
protokołem zostały wysłane do Kon-
sulatu Generalnego RP w Ostrawie. 
Później będą przekazane Fundacji 
Semper Polonia. Ta podejmie osta-
teczną decyzję, czy stypendium zo-
stanie przyznane, czy też nie. 

Nie wszystkie wnioski z Republi-
ki Czeskiej były opiniowane przez 
komisję działającą przy Kongresie 
Polaków w RC. – Niektórzy mogli je 
wysyłać bezpośrednio do Fundacji. 
Ryzykują jednak, że nie  otrzymają 
stypendium, ponieważ ich wniosek 

nie będzie miał pieczątki polskiej 
placówki dyplomatycznej – dodał R. 
Kaszper. – Do Fundacji dotrą jesz-
cze podania z praskiego obwodu 
konsularnego.

Pracom komisji przyglądała się 
wicekonsul ds. Polonii i Kultury 
Agnieszka Fedorów. – Prace prze-
biegały  sprawnie. Moim zdaniem 
komisja jest bardzo potrzebna – po-
wiedziała.

DZIŚ W NUMERZE:
Wydobyć tajemnicę drzew str. 3

GŁOSIK – rubryka dla dzieci str. 4

Bez trenera ani rusz str. 5

Pantery za burtą str. 8
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CIESZYN (ep) – Demonstracja w obronie zabyt-
kowego dworku zgromadziła we wtorek kilka-
dziesiąt osób. Stojący przy ulicy Bielskiej budy-
nek z początku XIX wieku pójdzie do rozbiórki, 
bo nie jest chroniony żadnymi zapisami, a w je-
go miejscu ma powstać su-
permarket. Nie mogą się z 
tym pogodzić studenci Uni-
wersytetu Śląskiego, którzy 
napisali petycję do wojewódzkiego inspektora 
ochrony zabytków w Katowicach. Chcą, żeby 
konserwator objął dworek ochroną i nie pozwo-
lił na jego wyburzenie. 

Na płocie Uniwersytetu Śląskiego i na dwor-
ku studenci wywiesili transparenty: „Nie burz-
my historii”, „Tak łatwo zburzyć dworek, tak 
trudno powiedzieć nie”. W manifestację zaan-
gażował się między innymi Bogusław Słupczyń-
ski, szef Stowarzyszenia na Rzecz Odnowy i 

Współistnienia Kultur „Sałasz”. – Chcemy obu-
dzić sumienie władz miast i służb konserwator-
skich, ministra kultury, a także samych cieszy-
nian. Życzylibyśmy sobie, aby osoby podejmu-
jące decyzje spotkały się i ustaliły, jak chronić 

cieszyńskie zabytki. Istnieje ogólny bałagan w tej 
kwestii i trzeba ustalić jakąś politykę ochronną 
– powiedział B.Słupczyński.

Przeciwko wyburzeniu dworku protestuje 
także burmistrz Cieszyna, Bogdan Ficek. Cho-
ciaż wiele osób atakuje go, obwiniając za po-
wstanie takiej sytuacji, burmistrz uważa, że ro-
bi co może, natomiast w tej konkretnej sprawie 
ma związane ręce. Nie ma decyzji o zabytko-
wym układzie urbanistycznym miasta dlatego, 

że uchylił ją minister kultury. Organem kompe-
tentnym do wyznaczenia strefy ochrony są służ-
by konserwatorskie. 

Według konserwatora zabytków miasto nie 
posiada jednak planu zagospodarowania prze-

strzennego, bez którego nie 
można ustanowić ochrony 
konkretnych zabytków. W 
ten sposób wszyscy zaintere-

sowani znaleźli się w błędnym kole. Dworek ja-
ko przykład cieszyńskiego klasycyzmu nie powi-
nien być wyburzony, jednak prawo stoi po stro-
nie właściciela i nie jest pewne, czy interwen-
cje coś pomogą w tej sprawie. Inwestor ma więc 
wolną rękę i gdy uzyska decyzję o warunkach 
zabudowy, to może burzyć dworek. Za dwa lata 
Cieszyn obchodzi 1200–lecie legendarnego za-
łożenia, a tymczasem zabytkowy układ urbani-
styczny miasta w ogóle nie jest chroniony.

Protest w obronie zabytku

CZY ZABYTKOWY DWOREK PÓJDZIE DO ROZBIÓRKI?

W związku z budową nowego skrzyżowania prowadzącego do strefy przemysłowej Baliny, doszło do całkowitego zamknię-

cia przejazdu kolejowego. Ruch samochodowy kierowany jest teraz na drogę II/468 do Trzyńca a później ulicą Zakładową 

w stronę głównej bramy do Huty Trzyniec. W centrum miasta panuje więc teraz wzmożony ruch samochodów.

CZWARTEK – Pochmurno, możli-
wy deszcz. Temperatura w dzień od 
5 do 9 st., nocą od 2 do -2 st. C.
PIĄTEK – Pochmurno, lokalne opa-
dy deszczu. Temperatura w dzień 
od 7 do 10 st., nocą od 5 do 2 st. C.

KOMISJA OCENIAŁA WNIOSKI STUDENTÓW

Jak ze stypendiami?
CZ. CIESZYN (hs) – Pomoc stypendialna dla studentów polskiego pochodzenia, 

jaką oferuje Fundacja Semper Polonia, cieszy się sporym zainteresowaniem 

w środowisku zaolziańskim. Świadczy o tym z pewnością ilość wniosków, jakie 

zostały złożone przez osoby z Zaolzia studiujące w Republice Czeskiej.

Ilu będzie pierwszaków?

Nowy szef straży miejskiej
SEJMIKI GMINNE NA X ZGROMADZENIE OGÓLNE 

KONGRESU POLAKÓW 
GMINA MIEJSCE DATA I GODZINA

Praga Dom Mniejszości Narodowych 21. 2. 2008, godz. 17.00
Kocobędz Dom PZKO Kocobędz 21. 2. 2008, godz. 16.30
Stonawa Miejscowe boisko Stonawa 22. 2. 2008, godz. 17.00
Orłowa  Dom PZKO Orłowa Lutynia 23. 2. 2008, godz. 17.00
Jabłonków Dom PZKO Jabłonków 24. 2. 2008, godz. 18.15
Ropica Dom PZKO Ropica 24. 2. 2008, godz. 15.00
Olbrachcice Dom PZKO Olbrachcice 29. 2. 2008, godz. 16.30
Wędrynia Dom PZKO Czytelnia   4. 3. 2008, godz. 16.00
Hawierzów Dom PZKO H. Błędowice   5. 3. 2008, godz. 16.00
Mosty k. Jabł. Dom PZKO Mosty k. Jabł.   5. 3. 2008, godz. 16.30
Trzyniec Dom PZKO Stare Miasto   6. 3. 2008, godz. 16.00
Nydek Dom PZKO Nydek   9. 3. 2008, godz. 15.30
Łomna Dolna Dom PZKO w Łomnej Dol.   9. 3. 2008, godz. 15.00
Bystrzyca Dom PZKO Bystrzyca   9. 3. 2008, godz. 15.00
Gródek Dom PZKO Gródek   9. 3. 2008, godz. 16.00

Wspólnie raźniej
WĘDRYNIA (hs) – Gmina stała się 
częścią składową Mikroregionu By-
strzyca-Nydek. – Samodzielnej gmi-
nie trudniej uzyskać dotacje ze środ-
ków unijnych. A nasze gminy grani-
czą ze sobą i w sumie jest nas ponad 
11 tys. mieszkańców. W ten sposób 
zwiększają się nasze szanse na do-
datkowe fundusze – mówi wicewójt 
Bogusław Raszka.

W ramach mikroregionu zre-
alizowany już został pierwszy pro-
jekt. Gminy połączył światłowód. 
– Dzięki temu posiadamy jakościo-
wo dobre połączenie internetowe we 
wszystkich gminnych instytucjach. 
Poprzez to połączenie będzie można 
wysyłać sygnał telefoniczny i telewi-
zyjny w przyszłości – dodał Raszka.
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� Polacy boją się Moskwy. To naj-
krótsze podsumowanie wyników 
badań przeprowadzonych przez 
instytut ARC Rynek i Opinia dla 
dziennika „Polska”. Co prawda 
prawie połowa ankietowanych (47 
proc.) uznała, że wizyta Donalda 
Tuska przyniesie poprawę w  sto-
sunkach między Polską a Rosją, 
ale tyle samo uważa, że nic się nie 
zmieni, lub że wzajemne relacje 
będą gorsze (45 proc.). Czterech 
na dziesięciu badanych uznało na-
wet, że możliwy jest konflikt zbroj-
ny pomiędzy Polską a Rosją. Rosja 
zdecydowanie zwycięża w stwo-
rzonym przez uczestników bada-
nia rankingu  najbardziej nieprzy-
jaznych Polsce państw. Aż 44 proc. 
respondentów uważa, że ma ona 
wobec Polski złe zamiary. Co cie-
kawe, dużo bardziej Polacy ufają 
Niemcom (co czwarty badany).
� Specjalne konto. Dyrektor Mu-
zeum Powstania Warszawskie-
go (MPW) Jan Ołdakowski poin-
formował o otwarciu specjalne-
go konta, które pomoże w zaku-
pie najcenniejszych pamiątek z 
II wojny światowej, jeśli pojawią 
się na aukcjach. – Chcemy ogło-
sić powstanie specjalnego konta 
na zakup najcenniejszych pamią-
tek związanych z II wojną świato-
wą – Powstaniem Warszawskim, 
Polskim Państwem Podziemnym, 
Armią Krajową, Rządem Rzeczpo-
spolitej na Uchodźstwie i Polskimi 
Siłami Zbrojnymi. Wpłat mogą do-
konywać firmy i osoby prywatne 
– powiedział Ołdakowski. W sobo-
tę Muzeum Powstania Warszaw-
skiego kupiło na licytacji w Niem-
czech kolekcję poczty powstańczej 
za 190 000 euro (można ją obejrzeć 
już w Internecie: www.1944.pl.)
� Projekt ustawy o kombatantach 
– trafi pod obrady rządu w tym mie-
siącu. Ma on rozszerzyć znaczenie 
słów: „kombatant” oraz „ofiara re-
presji” – dowiedziała się „Polska”. 
W efekcie o status kombatanta i 
ofiary represji będzie mogło się sta-
rać – według danych Ministerstwa 
Pracy i Polityki Społecznej – aż 60 
000 osób. Dotychczas kombatan-
tami mogli zostać byli żołnierze i 
cywile aktywnie walczący o nie-
podległość Polski w czasie drugiej 
wojny światowej, osoby udzielają-
ce schronienia Żydom lub poszu-
kiwani przez nieprzyjaciela oraz 
poszkodowani w czasie walki w 
Poznaniu w czerwcu 1956 roku i 
na Wybrzeżu w 1970 roku. Teraz 
mają być do nich włączeni działa-
cze podziemnej opozycji w PRL do 
1989 roku – w tym wszyscy repre-
sjonowani w tym czasie za działal-
ność antykomunistyczną.
� Nie będzie śledztwa w sprawie 
książki Jana Tomasza Grossa pt. 
„Strach” – zadecydowała w ponie-
działek krakowska prokuratura. 
W treści publikacji nie znaleziono 
wypowiedzi będących pomówie-
niem, znieważeniem narodu pol-
skiego lub nawoływaniem do nie-
nawiści na tle różnic narodowo-
ściowych. Książka Grossa opisuje 
akty antysemityzmu i agresji wo-
bec Żydów w powojennej Polsce. 
W dniu premiery polskiej wersji 
„Strachu” krakowska prokuratura 
rozpoczęła postępowanie spraw-
dzające z urzędu, chcąc dociec, 
czy autor książki dopuścił się pu-
blicznego pomówienia narodu pol-
skiego o udział, organizowanie lub 
odpowiedzialność za zbrodnie ko-
munistyczne lub nazistowskie. 

Opr. (mro)

Niezadowoleni 

do Meksyku!
Burmistrz kanadyjskiego miastecz-
ka Huntingdon ma radę dla nie-
zadowolonych, zdaniem których 
ulice miasta są odśnieżane zbyt 
opieszale. W liście rozesłanym do 
mieszkańców proponuje im... wy-
jazd do Meksyku. Burmistrz nie 
widzi nic złego w swym pomyśle i 
nie zamierza za niego przepraszać. 

Mówiąca miska
Na brytyjskim rynku pojawiła się 
oryginalna miska dla psa, która 
„przemawia” do zwierzęcia głosem 
jego opiekuna. Miska ChatterBowl 
jest wyposażona w czujniki, które 
emitują 10-sekundowe nagrania 
głosu właściciela, kiedy pies zbli-
ża się do miski na odległość 15 cm. 
Urządzenie jest zasilane czterema 
bateriami i po wyjęciu aparatu-
ry nagrywającej może być myte w 

zmywarce. Producent – kanadyj-
ska firma Contech Electronics – za-
pewnia, że po przyzwyczajeniu się 
do miski stęskniony pies zaczyna 
do niej podchodzić wyłącznie po 
to, aby usłyszeć głos swojego nie-
obecnego pana. – Stworzyliśmy tę 
miskę z myślą o psach, które pod 
nieobecność swoich opiekunów 
czują się w domu samotne – mówi 
rzeczniczka firmy.

Największe igloo świata 
Największe igloo świata powstało 
w kanadyjskim miasteczku Grand 
Falls, w prowincji Nowy Brunsz-
wik. Kanadyjczycy mają nadzieję, 
że ich konstrukcja również trafi do 
Księgi Rekordów Guinessa. Wielkie 
igloo zostało oficjalnie zmierzone 
w niedzielę. Ma średnicę 7,8 metra 
i wysokość 3,8 metra. Zbudowała 
je grupa czterdziestu ochotników 
kierowanych przez inżyniera bu-
dowlanego. Kanadyjczycy rozpo-

częli przygotowania do budowy już 
w listopadzie zeszłego roku, kiedy 
nadeszły pierwsze mrozy. Dwa ty-
siące bloków lodu powstało po za-
mrożeniu wody w kwadratowych 
wiadrach o pojemności 18 litrów. 
Sama budowa trwała osiem dni. 

Owczy pęd
Ludzkie „stado”, podobnie jak 
owce czy ptaki, podąża za swoim 
przewodnikiem. Naukowcy brytyj-
scy z University of Leeds uważają, 
że w przemieszczającym się tłumie 
podświadomie szukamy jednostek, 
za którymi będziemy mogli podą-
żyć. Wyniki badań ukazały się na 
łamach „Animal Behaviour Jour-
nal”. Zdaniem biologa, prof. Jensa 
Krause, jest wiele sytuacji, kiedy 
takie badania mogą okazać się po-
żyteczne. Z jednej strony, mogą to 
być sytuacje zagrożenia, kiedy licz-
na grupa ludzi ulega panice i na nic 
zdają się jakiekolwiek werbalne 

komendy. Z drugiej strony, może 
to być zwykłe kierowanie przepły-
wem pieszych w dużych miastach. 
Jak twierdzą naukowcy, wystarczy, 
że w tłumie ludzi pięć procent zna 
drogę, a reszta, nie do końca zda-
jąc sobie z tego sprawę, ulegnie im i 
podąży w tym samym kierunku.

»Żaba z piekieł«
Naukowcy odkryli na Madagaska-
rze szczątki gigantycznej żaby. Pre-
historyczne zwierzę było prawdo-
podobnie groźnym drapieżnikiem i 
siało postrach wśród innych gatun-
ków. Żaba miała wygląd sflaczałej 
piłki plażowej, ważyła cztery kilo-
gramy i miała około 40 centyme-
trów długości. Naukowcy nadali 
jej roboczą nazwę Beelzebufo, co 
oznacza „żaba z piekieł”. Zwierzę 
żyło 70 mil. lat temu; zdaniem eks-
pertów głównym pożywieniem gi-
gantycznej żaby były owady i jasz-
czurki, ale także małe dinozaury.

To słychać przez ścianę?
Po dwóch tygodniach „wymieniania ofert” między zwo-
lennikami Klausa i Švejnara i roszadzie „kto wyjdzie z 
koła”, a kto zmieni front, z sukcesem ukończono wybo-
ry prezydenckie. Biorąc pod uwagę, że „serial” ciągnął 
się przez dwa tygodnie, a w kolejne piątki jego oglądal-
ność przekraczała najbardziej optymistyczne prognozy 
Telewizji Czeskiej – można go śmiało przyrównać do 
najlepszych czeskich hitów telewizyjnych.

Ciekawa byłam, jak to wydarzenie medialne, poli-
tyczne, społeczne zostanie odnotowane 15 lutego w TVP i  w jej głów-
nym wydaniu „Wiadomości”.  Zaczęło się od wielkiego materiału z pre-
zentacji filmu Andrzeja Wajdy pt. „Katyń” w Berlinie. Bite pięć minut 
mówiono o przychylności „berlińskiej” ( nie niemieckiej) widowni, o wi-
zycie kanclerz Angeli Merkel, o martyrologii narodu polskiego i de facto 
o tym, że nie wszystkie zbrodnie II wojny światowej są winą III Rzeszy. 
Następnie pojawiła sie informacja „zza światów” o odkryciu przez pol-
skich astronomów  „pomniejszonej kopii” Układu Słonecznego. Temat 
kosmosu spotęgowała kolejna wiadomość, iż amerykański satelita szpie-
gowski może spaść Polakom na głowę. Z informacji „Atak z kosmosu” 
wiało grozą, że oto na naszej rabatce rozbije się jankeska technologia wy-
pełniona jakimś szpiegowskim draństwem. Potem wrócono na Ziemię, 
informując o niewielkiej podwyżce emerytur (o 6,5 proc), ale... dopiero 
od marca. Następnie pokazano pustą salę Senatu RP (senatorowie „wy-
robili się” za wcześnie), potem był spór Julii Pitery z Mariuszem Kamiń-
skim. Z dreszczykiem kryminalnym serwowano informację o procesie 
psychologa Andrzeja S., który po 4 latach odsiadki za pedofilię znowu 
staje przed sądem, i nawiązującym do niej reportażem, jak to z pedofila-
mi obchodzi się Francja. Potem dalej w stylu „Blesku”, mówiono o masa-
krze na Uniwersytecie w Illinois. Program zakończono zaś nagminnym 
refrenem o źle zorganizowanej sprzedaży biletów na EURO 2008...

Było o wszystkim: o miłości, martyrologii, krwi; były wieści o zagła-
dzie i zbawieniu (zaświtała nadzieja na drugą Ziemię), o piłce nożnej, o 
sporach polityków... może zabrakło zwierzątek.

Nie było natomiast nic o wyborze prezydenta sąsiedniego kraju, choć 
ten zaraz po głosowaniu otrzymał pierwsze, telefoniczne gratulacje od 
prezydenta Polski Lecha Kaczyńskiego.

Może TVP wychodzi z założenia, iż „wiedzą sąsiedzi, jak kto siedzi” 
– dlatego, po co o tym informować?  radlowska@glosludu.cz

Niesygnowane materiały publicystyczne 
i informacyjne pochodzą z internetowych 
serwisów informacyjnych.

NOŠOVICE (mro) – Największy eu-
ropejski zakład południowokoreań-
skego koncernu „Hyundai” rozrasta 
się w niesamowitym tempie. Wraz 
z ostatnim dniem stycznia inwesty-
cje spółki przekroczyły w nim 10 
mld koron. Ponad połowa tej sumy 
zainwestowana została w budowę 
hal, trochę mniej wydano na tech-
nologie. – Budynki poszczególnych 
zakładów są już prawie gotowe – po-
wiedział „GL” Petr Vaněk, rzecznik 
firmy. Dodał, że w tym roku gros 
środków przeznaczonych będzie na 
zakup i instalację linii produkcyj-
nych. Warto przypomnieć, że roz-
poczęcie produkcji próbnej zapla-
nowano na październik.

Zakład w Nošovicach od 2009 
roku produkować będzie dwa typy 
aut: SUV Tuscon lub jego następcę, 
oraz model pochodny od Elantry. W 

trzeciej kolejności planowane jest 
uruchomienie produkcji auta typu 
rodzinnego MPV.  Docelowo z linii 
produkcyjnej będzie zjeżdżać 300 
tys. aut rocznie.

Zardzewiałe sidła zastawione przez kłusownika znaleźli w pobliżu stawu w dziel-

nicy Szumbark pracownicy działu ochrony środowiska Urzędu Miasta w Hawie-

rzowie. Ten sposób polowania na zwierzynę zabroniony jest już w całej Europie. 

W naszym kraju za kłusownictwo grozi kara pozbawienia wolności do 2 lat lub 

kara grzywny.  (dc)
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JABŁONKÓW (ep) – Członkowie 
Zaolziańskiego Towarzystwa Foto-
graficznego spotkają się w najbliż-

sza sobotę na wyjeździe plenero-
wym w Jabłonkowie. Po plenerze 
odbędzie się zebranie ZTF-u, na 
którym obecni obejrzą na laptopie 
efekty fotograficznych wędrówek 
po mieście, porozmawiają o następ-
nym plenerze oraz omówią zno-
welizowany statut Towarzystwa. 
Podyskutują też na temat zaplano-
wanych imprez, być może obejrzą 
wernisaż wystawy aktu Miloslava 
Stibora w sali Ratusza. – Zebranie 
połączone z wyjazdem plenerowym 
odbywa się po raz pierwszy, chce-
my kontynuować tę formę spotkań 
– mówi Marek Santarius, członek 
zarządu ZTF-u – Na plenerze nie bę-
dzie ustalonego tematu, każdy może 
fotografować to, co chce i jak chce. 
Obecni będą także koledzy z Cie-
szyńskiego Towarzystwa Fotogra-
ficznego.

ZTF na plenerze

SUCHA GÓRNA (dc) – Ciągle trwają rozmowy pomię-
dzy władzami gminy a spółką RPG Real Estate, która 
jest właścicielem domków fińskich w starej kolonii gór-
niczej. Domków tych, w odróżnieniu od „nowej kolo-
nii” ciągnącej się od cmentarza po tory kolejowe, nie 
udało się sprywatyzować. Choć, jak uważa wójt Jan 
Lipner, wielu najemców chętnie kupiłoby je na wła-
sność. Spółka RPG jest jednak temu przeciwna, a po-
wodem są, zdaniem Lipnera, plany przewidujące ich 
stopniowe wyburzanie po to, by atrakcyjne, uzbrojone 
w  sieci inżynieryjne działki spółka mogła  wykorzystać 
do realizacji swych projektów komercyjnych.  

– Według ostatniej propozycji, przedstawionej nam 
przez spółkę RPG, mieszkańcy wyburzonych domków, 
rozproszonych na większym obszarze, zostaliby stop-

niowo przeniesieni do tanich mieszkań w nowo wybudo-
wanych domkach szeregowych, dzięki czemu większa 
część działek znalazłaby się w rękach RPG a w rezulta-
cie posłużyłaby do budowy nowej dzielnicy rezydencyj-
nej – mówi wójt. 

Petr Handl, dyrektor Public Relations w spółce RPG, 
która powstała 2 lata temu w wyniku transformacji 
OKD, na pytanie „GL” dotyczące jej planów w Suchej 
Górnej odpowiedział, że na razie jest za wcześnie na 
prezentowanie takiego czy innego rozwiązania, ponie-
waż plany są w fazie „wzajemnych dyskusji z władzami 
gminy”. Potwierdził niemniej, że spółka nie zamierza 
już inwestować w nieruchomości, których stan tech-
niczny jest zły, dlatego przygotowuje się do ich wybu-
rzenia.

Zamiast kolonii nowa dzielnica?

Wypadek autobusu
DĄBROWA (dc) – We wtorek rano w 
części Kopaniny doszło do zderze-
nia czołowego autobusu „Karosa” z 
furgonetką „Kia”. W autobusie nie 
było na szczęście podróżnych. Jak 
podaje rzecznik prasowy Moraw-
sko-Śląskiej Straży Pożarnej, Petr 
Kůdela, do wypadku musieli wyje-
chać strażacy, by za pomocą nożyc 
hydraulicznych  wydostać ze zgnie-
cionej furgonetki rannego kierowcę. 
Lekko ranny został jego współpasa-
żer, natomiast kierowca autobusu 
nie doznał żadnych obrażeń.

»Hyundai« inwestuje
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– To nasza druga – po ekspozycji 
w galerii „Mlejn” – wystawa w Ostra-
wie – mówi Walter Taszek, dodając, 
że obecna prezentacja przedstawia 
przekrój ich prac z ostatnich lat. – 
To takie „Fragmenty z twórczości” 
– podkreśla.

W trzech salach galerii zgroma-
dzono najnowsze prace: obrazy 
olejne, grafiki i nieco starsze rzeźby. 
– Ta praca nazywa się „Oko jasnowi-
dza” – mówi rzeźbiarz podchodząc 
do drewnianego postumentu z cha-
rakterystyczna szklaną kulą, z któ-
rej wydobywają się ciekawe efekty 
świetlne. Obok kolejne rzeźby: „Wy-
rocznia”, „Taniec”, „Przenikanie”... 
Wszystkie wykonane z drewna li-
powego i czereśniowego.

Jak się robi taką sztukę? Bierze 

się do ręki kawałek drewna i 

ociosuje się go według uznania? 

– pytam artysty.

– Moje podejście jest nieco inne. W 
kawałku drzewa szukam jego istoty, 
muszę się z nim „zgrać”, by do mnie 
przemówiło. Nie jestem w stanie 

rozbić go, czy zniszczyć, tylko dla-
tego, że JA chcę coś z niego zrobić. 
Nie jestem stolarzem, rzemieślni-
kiem, który potrzebuje zrobić nogę 
do stołu czy blat z drewna. Ta nie-
foremna kłoda zawsze podpowiada 
mi swój nowy kształt – nie musi być 
dokładny co do centymetra, ja po-
szukują duszy drewna, „szumu” je-
go drzewa, ukrytego piękna... – mó-
wi o procesie twórczym pan Walter 
i dodaje, że czasami korzysta z pęk-
nięć kłody – jak w rzeźbie „Taniec”, 
gdzie dwa plastry drewna w zawi-
rowaniu cisną się ku siebie.

Dlaczego maluje pan rzeźby? 

Czyżby drewno samo w sobie nie 

było piękne ze swoimi słojami, 

sękami...?

– Barwię i pociągam woskiem. To też 
jest po trochu konsekwencją tego, że 
maluję i czuję potrzebę oddania głę-
bi w obrazie. Dlatego też moje rzeźby 
są „doostrzane” głębią kolorów. Choć 
nie wszystkie i nie z równą intensyw-
nością. Czereśnia sama w sobie ma 
przecież bardzo piękny kolor.

Na wystawie można zobaczyć 
także prace malarskie artysty. – To 
takie malarstwo rzeźbiarskie – śmie-
je się autor. I rzeczywiście wiele jest 
na płótnie – jakby powiedział laik – 
dolepek, podlepek i przylepek, na-
wet poza ramami. Efekt jest bardzo 
plastyczny. – Te obrazy należą do 
najstarszych. Są z 1995 roku – do-
daje artysta. 

W trzeciej sali na ekspozycji gro-
madzącej tylko dzieła pana Waltera 
uwagę zwraca „obraz” ze skrzypca-
mi z 2007 roku. – Zrobiłem go na 
karwińską wystawę w zeszłym roku 
– mówi. – Te skrzypki leżały wiele 
lat w atelier, zanim dostrzegłem w 
nich inspirację i surowiec do obra-
zu. Tą pracą upamiętniam talent fe-
nomenalnego skrzypka, wirtuoza, 
wywodzącego się z Karwiny Bruno-
na Bielczyka, dyrektora Filharmo-
nii w Pradze. To jedna z moich prac 
z motywem muzycznym. Do moich 
życiowych, ciągle powracających 
tematów, należy jeszcze rodzina, 
madonna i – jak to nazywam – Ro-
meowie i Julie. Bowiem twórczość 
literacka Williama Szekspira fascy-
nuje mnie od dawna, uważam ją za 
niezwykle nośną.

Pytany o plany na przyszłość Wal-
ter Taszek, z uśmiechem odpowia-
da: – Aby zdrowym być! – po czym 
na poważnie dodaje: – No, chyba 
przenosiny pracowni z Darkowa. Już 
drzwi nie idzie porządnie zamknąć. 
Jeszcze nie wiem, gdzie się przenio-
sę. Póki co, mam ogródek... Bo robię 
rzeźby na ogrodzie, na świeżym po-
wietrzu. To w zimie pan nie rzeźbi? 
– Nie, w zimie rysuję lub maluję.

Drugą część ekspozycji stanowią 
prace pani Romany, wystawiającej 
grafikę komputerową. Na pytanie – 
Co to jest? – odpowiada: – Dla mnie 
to dalszy instrument tworzenia gra-
fiki. Od grafika zależy, w jaki sposób 
skorzysta z rysunkowego programu 
komputerowego. Ja to widzę tak, że 
komputer ułatwia życie, manualnie 
pracuje za artystę. Trwa to szybciej 
niż w metodach klasycznych. Grafik 
oszczędza czas, energię i może się 
dalej rozwijać. 

Mniej czasu, mniej energii i może... 

taniej?

– Raczej nie. Bo sztuka jako taka nie 
może być brana tylko z materialnej 
strony – kosztów papieru, zużytych 
farb itd. Dla mnie najgorsze jest 
to, kiedy plastycy wręcz produku-
ją z przeznaczeniem na sprzedaż. 
To jest komercja, mająca niewiele 
wspólnego ze sztuką, z procesem 
tworzenia, a przecież człowiek prze-
kazuje przez dzieło to, co czuje w 
swoim sercu.

W Pani grafikach pojawia się wiele 

elementów przyrody – koniki polne, 

liście, motyle...

– Motyle inspirują mnie ruchem i 
barwami. Jednak najsilniejszą więź 
czuję z drzewami. Te pojawiają się 
najczęściej w moich pracach. Do-
dajmy, że nawet w formie cum we-
neckich gondoli – w końcu szpicza-

ste pale sterczące z morza też są ta-
kim niby–lasem... 

 Na wystawie znalazły się też 
grafiki pani Romany sprzed ery 
komputerowej, sporządzone różno-
rodnymi technikami i... z odciętymi 
rogami, tworzone z zastosowaniem 
sznurka, wisiorków itp. – Cechą 
charakterystyczną mojej twórczo-
ści, z której nawet nie zdawałam 
sobie sprawy, jest funkcjonalność 
passe–partout – to część grafiki i do-
określenie jej wyrazu. Wraz z grafi-
ką właściwą tworzy całość. 

Wystawę w galerii na pierwszym 
piętrze można zwiedzać do końca 
marca. Gospodarzem galerii jest 
„Unie výtvarných umělců – Sdru-
žení výtvarných umělců a teoretiků 
Ostrava”. Godziny otwarcia: wto-
rek–czwartek 12.00 – 17.00 i piątek 
12.00 – 16.00. MARTYNA 

RADŁOWSKA-OBRUSNIK

Marynka nie może wyjść ze zdziwienia. Jak we-
szła w owo zdziwienie, tak siedzi w nim cały 
czas. Przed chwilą Prezesowa wtaszczyła do 

jej domu kołyskę i cały wór zabawek dla niemowlaków. 
Marynce zrobiło się słabo. Nie miała zielonego pojęcia, 
co o tym wszystkim myśleć. Co prawda Prezesowa wy-
glądała, jakby była w ciąży, bo ciastkami nie gardziła, 
ale żeby to rzeczywiście była ciąża?

„Dyć óna uż mo grubo po pin-
dziesióntce” przebiegło Marynce 
przez myśl „No ja, ale dzisio nikie-
re baby rodzóm aj po siedymdzie-
sióntce, to co by Prezesowo ni mó-
gła. A Prezesowo je do wszystkigo 
zdolno. Jak powiy, tak musi być. 
A jak powiedziała Prezesowi, że 
trzeba dziecek do szkółki, tóż można Prezes wólki nie 
wólki musioł se robiynio dziecek chycić”. 

„Marynko, co tak stoisz, pómóż mi. Dyć w moim sta-
nie dźwigani takich ciynżkich tobołków je ryzykowe” 
powiedziała Prezesowa utwierdzając Marynkę w jej 
przekonaniu. Marynka aż usiadła na podłogę. 

„Jak ci se to stało Prezesowo? Tyn stan ryzykowy?” 
zapytała.

„Jak se isto może stać taki stan ryzykowy? Gupie se 
Marynko pytosz” odpowiedziała Prezesowa.

„No, jo niby wiym, jak se taki stan robi, ale w twoim 
wieku?” 

„A w jakim wieku mi miało w krziżach strzelić” za-
pytała Prezesowa kompletnie nie rozumiejąc pytania 
Marynki.

„A po co ty wszystki kolybki a zabawki?” nie rozu-
miała Marynka. 

„Zakłodómy zwiónzek polskich opiekunek” odpo-
wiedziała jej Prezesowa „Zrobiymy go przi naszym 
PZKO. To bedzie baza a tam je trzeba ty wszystki szkar-
boły zaniyść”.

„A to jako czymu” nie rozumiała Marynka, która 
jeszcze cały czas była pod wpływem dziwnej wieści 
Prezesowej.

„Jak to czymu? Baby muszóm iść do roboty. Małych 
dziecek ci do szkółki nie weznóm. 
Nie każdy mo starke, kiero se mo-
że o taki małe dziecka starać. 
Także my im pómożymy. A bedy-
my se starali aj o utrzymani pol-
skości. Bo ty rodziny, kiere starki 
ni majóm, bedóm wiedziały, że im 
dziecka powachujymy, tak tych 

dziecek bedóm wiyncyj robić. A dyć my moc piniyndzy 
nie potrzebujymy, tak to bedymy robili aj za pół cyny”.

„Toś dobrze wymyśliła. Ale kole tego je trzeba moc 
papiyrowanio a taki małe dziecka też byle kto ni może 
wachować”.

„Marynko, ty myślisz, jak wszyscy ci chłopi w poli-
tyce. My ni mómy wykształcynio a jakosi my dziecka a 
wnuki na dobrych ludzi wychowali, ni?”

„To ja, ale czy to ci urzyndnicy wiedzóm”.
„Na szczynści teraz uż ja. Bo uż zrobili reforme tej 

ustawy, kiero o tym mówi. Także starka też może dziec-
ka wachować”.

„Idymy do tego?”
„Idymy do tego!”
I obie kobiety energicznie zaniosły tobołki do domu 

PZKO.  
sikorova@glosludu.cz

Stan 
ryzykowy

Tak można by symbolicznie nazwać wspólną tematykę twórczości Waltera Taszka 

i jego córki Romany, członków Polskiego Stowarzyszenia Artystów Plastyków 

w RC, a na pewno tematyka ta obecna jest na wystawie prac artystów, otwartej 

wczoraj w Galerii „Kruh” na rogu ulic Poštovní i Zahradní w Morawskiej Ostrawie.

Ostatnie poprawki przed wernisażem. Walter Taszek wiesza transformację kompu-

terową „Weneckich drzew” Romany Taszkowej (stoi obok).

WYSTAWA ROMANY I WALTERA TASZKÓW W GALERII »KRUH«

Wydobyć tajemnice drzew
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Śniegu i igrzysk!
Śnieg jaki jest, każdy wie. Jeśli jest – wszyscy narzekają, jeśli zaś jest go za 
mało lub nie daj Boże wcale – znowu problem. 

9 lutego w Istebnej miały odbyć się Międzynarodowe Zawody Furma-
nów. Gwóźdź imprez zimowych. Niestety zostały odwołane. Zresztą, po 
raz drugi tej zimy. Przyczyna? Niby błaha.  Brak śniegu. Zawody Furma-
nów to od kilku lat nie lada atrakcja. Powstała z inicjatywy furmana Jana 
Urbaczki z Jaworzynki. Widział podobne na Słowacji. Przekonał wójt Da-
nutę Rabin i Nadleśnictwo w Wiśle, że jest to świetny pomysł na imprezę. 
Przekonał chłopów co robiom w lesie, żeby wzięli udział w zawodach. Miał 
rację. Pomysł został przyjęty z ciekawością przez górali, a i przede wszyst-
kim przez turystów. Impreza odniosła sukces. Cóż, skoro aura w tym roku 
nie sprzyja. 

Następnym asem wśród rozrywek, jakie serwują górale zimą, jest Mię-
dzynarodowy Bieg Narciarski o Istebniański Bruclik. Rok w rok, od 33 lat, 
odbywał się na Kubalonce. Na jednej z najlepszych tras biegowych dla nar-
ciarzy w Polsce. Jak na razie został kolejny już raz tej zimy przesunięty z 
powodu braku warunków, czyli śniegu. Ileż razy można przesuwać? Nowy 
termin biegu to 24 luty 2008roku... 

Stoki narciarskie to atrakcja pod warunkiem, że są białe. Właściciele 
stają na głowie, żeby takie były jak najdłużej. Przy małych wyciągach nie 
ma sztucznego naśnieżania, bo za drogo, a najlepiej jeszcze mieć ujecie 
wodne w pobliżu (wskazany potok, bo wody dużo i nie trzeba za nią pła-
cić). Idealnym przykładem jest niewielki wyciąg w Bukowcu– Kempa Land 
gdzie do armatek śnieżnych pobierana jest woda z Olzy. Narciarzy jest tam 
bez liku. To jednak wyjątek, a każdy wie, że potwierdza regułę. W więk-
szości bowiem przypadków, właściciele wyciągów dwoją się i troją, by mi-
mo wiosennej aury utrzymać pokrywę śnieżną. Stosują „tradycyjne meto-
dy naśnieżania”, to jest – bieganie z łopatą i przenoszenie śniegu z miejsca 
na miejsce. 

Dobrze jest mieć wyciąg położony na  północnym stoku, bo wtedy śnieg 
trzyma się dłużej. Z powodu braku śniegu liczni turyści odwołali swoje 
przyjazdy do Trójwsi (Istebna, Jaworzynka, Koniaków). Narzekają na to gó-
rale, ponieważ dla wielu: gość w dom to… pieniądz w dom. Wszyscy goni-
my za pieniądzem i jak to dobrze, jeśli on sam do nas przyjedzie i spodoba 
mu się u nas. Szkoda, że nie możemy go nijak zatrzymać, bo… nie ma śnie-
gu, ani imprez, dla których warto byłoby zostać. Trzeba wiedzieć, że dla 
mnóstwa góralskich rodzin turysta przyjeżdżający na urlop jest źródłem 
utrzymania. Ale co robić ma ów turysta w górach, kiedy brakuje białego 
puchu a chce pobyć w ukochanych groniach?

Jeśli zwiedzi już wszystkie galerie, galeryjki w domach prywatnych, za-
liczy osławioną Kurną Izbę Kawuloków, zabytkowe kościoły, naje się do 
syta (często pseudoregionalnych potraw) – może chyba zacząć drapać się 
po głowie i rozpocząć serię myśli z cyklu – co dalej robić oraz co tu można 
jeszcze zobaczyć? Albo, żeby nie wpaść w marazm nudy, przyśpiewywać 
pod nosem: W co się bawić? W co się bawić? Gdy możliwości wyczerpiemy 
ciurkiem…

Chciałoby się krzyknąć czasem: śniegu i igrzysk! Kiedy piszę te słowa 
patrzę w okno i … pada śnieg. Sypie się jak manna z nieba. 
 AGNIESZKA MACOSZEK

Walter Taszek i jego „Oko jasnowidza”.
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23 maja 1954 roku byli członkowie 
Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej 
w Wędryni Zaolziu założyli MK 
PZKO. Na pierwszego prezesa wy-
brano Franciszka Kaletę. 

Początkowo pezetkaowcy spoty-
kali się w tutejszej gospodzie, która 
dysponowała dużą salą oraz sceną. 
Jednak na początku lat siedemdzie-
siątych właściciel obiektu, spół-
dzielnia Jednota-Jedność, podjął de-
cyzję o wyburzeniu sceny. Wtedy 
postanowiono wybudować własny 
Dom PZKO. Na potrzeby Związ-
ku zaadaptowano budynek dawnej 
czeskiej szkoły. Głównym organi-
zatorem całego przedsięwzięcia i 
koordynatorem dostaw materiałów 
budowlanych był już wspomniany 
Kaleta. Uroczyste otwarcie miało 
miejsce 29 maja 1977 roku. W dwa 
lata później, z okazji 25-lecia za-
olziańskiego Koła, nazwano Dom 
imieniem Franciszka Kalety.  

Do obiektu przylega podwórze 

przeznaczone do organizowania im-
prez plenerowych. Pezetkaowcy za-
warli specjalne umowy z Urzędem 
Gminy oraz z miejscowym Klubem 
Zabawy i Sportu aby móc realizo-
wać projekt „Społeczny Ośrodek 
Zaolzie”, który został zgłoszony do 
programu Fundacji VIA – „3 x 333 
tysięcy dla aktywnego życia gminy”, 
finansowanego przez spółkę Phi-
lip Morris ČR. W roku 2006 projekt 
został zatwierdzony do realizacji, a 
Kołu została przekazana subwencja 
finansowa. W ramach projektu wy-
konano remont Domu PZKO, obej-
mujący przegląd i wymianę instala-
cji elektrycznej oraz sanitariatów, a 
także remont tynków we wnętrzach 
i na fasadzie budynku wraz z remon-
tem betonowej posadzki do tańca na 
podwórzu. Zbudowano również bo-
isko do gier zespołowych, boisko dla 
dzieci i ogród wypoczynkowy z ła-
weczkami i ścieżkami. 

CZESŁAW GAMROT

Miły Lojzku!
Nie wiym, czyżeś sledowoł wolby 
nowego prezydenta w telewizie. Jo 
ja a je żech z tego ganc zniesma-
czóny. To, jak se wadzili, czy głoso-
wać w tajnej wolbie, czy we werzej-
nej, było straszne. Przemawiali ci 
przedsedowie stran, wszyscy strasz-
nie móndrzi. Jakby ni mógli zrobić 
przimóm wolbe. Toby my se wszy-
scy wybrali, jakigo prezydenta by 
my chcieli mieć a bez stranickich 
zajmów. A wyglóndałoby to aspóń 
troche po ludzku. A tak góniły bo-
roki baby miyndzy tymi poslancami 
a senatorami a rachowały głosy eks-
tra od sniemowny a ekstra od sena-
tu. Boroki, pono se im to pomyliło 
aj. A jo se jim nie dziwiym. Kume-
dyja to była straszno. Haniczka

Kochana Haniczko!
Oczywiście śledziłem wybory a nie 
sledowałem wolby. Jestem nimi tak 
samo zniesmaczony, jak z czechi-
zmami w Twoim liście. Osobiście 
uważam za lepsze rozwiązanie gło-

sowanie tajne (nie tajną wolbę). Nie 
zgadzam się z publicznym głoso-
waniem (nie werzejną wolbą) w tej 
sprawie. Przemówienia przewod-
niczących partii politycznych (nie 
przedsedów stran) były czasami bar-
dzo ciekawe. Wybory bezpośrednie 
(przima wolba) są bardzo dobrym 
rozwiązaniem i pozwoliłyby pomi-
nąć interesy partii (nie stranicki zaj-
my). A z posłów (nie poslanców) i 
senatorów zdjęlibyśmy ów obowią-
zek, z którym ewidentnie sobie nie 
radzą. Nie musiałyby wtedy biedne 
kobiety biegać pomiędzy senatem i 
sejmem (nie sniemowną). Zgadzam 
się, te wybory to była farsa. Alojzy

Sledować wolby – śledzić wybory
Tajna wolba – głosowanie tajne
Werzejna wolba –  glosowanie 

publiczne
Przedseda strany – przewodniczący 
partii politycznej
Przima wolba – wybory bezpośrednie
Stranicki zajmy – interesy partii
Poslanec – poseł
Sniemowna – sejm (hs)

Władkowie dostali M–5. Za kierysi 
dziyń przyszła sąsiadka i Władkowa 
sie chwoli:
– Wiysz, teraz se wszyscy spiymy 
osobno – w jednym pokoju, w dru-
gim stary, a w trzecim dziecka.
– Nó a jak stary poczuje wole bo-
żóm? – zainteresowała sie sąsiadka. 
– To na mie gwiżdże.

– A ty jak poczujesz?
– To idym ku jego łóżku i pytóm, czy 
nie gwizdoł.

� � �

– Mamo, mogym iść na pole kapke 
sie pobawić?
– Z tymi dziurawymi butami?
– Ni, z Haneczkóm.

– Co robisz Głosiku? – zaintereso-
wała się Ludmiłka, kiedy zauwa-
żyła, że Głosik nagle przestał jej 
przeszkadzać.

– Nie przeszkadzaj mi Ludmił-
ko, to bardzo ważna misja! – od-
powiedział, nie podnosząc na-
wet głowy. Siedział przy stoli-
ku i coś majstrował. Ludmiłka 
próbowała mu zajrzeć przez 
ramię, by zobaczyć, co też on 
tam porabia. Usłyszała jednak: 
– Nie lubię, jak ktoś zagląda 
mi przez ramię. To niegrzecz-
ne. Gdybym chciał, żebyś pa-
trzyła, to bym ci powiedział. 

Ludmiłka się obraziła. Ona 
zachowuje się nieodpowied-
nio? To przecież Głosik jest 
arogancki, nie ona. Jakżeż ona 
mogłaby się źle zachowywać. 
Przecież ona, Ludmiłka, jest 
mistrzynią savoir – vivre`u. 
Jednak po chwili obrażania 
się, ciekawość zwyciężyła. 
Nie odważyła się już zaglą-
dać Głosikowi przez ramię, 
więc tylko zapytała cichutko – 
Co robisz?

– To bardzo ważna misja. 
Przygotowuję nowy statek, któ-
ry wyniesie mnie do gwiazd. 
Zobaczysz, będę pierwszym 
Głosikiem, który stanie na księżycu 

– Głosiku, poprzedni statek spa-
lił się jeszcze przed startem i mało 
brakowało a spaliłby się również 
nasz domek. Jesteś pewien, że tym 
razem dasz sobie radę? – Ludmiłka 
zapytała nieśmiało i z pewną dozą 
niepokoju.

– Wszystko przemyślałem. Start 

nie odbędzie się u nas na parape-
cie, ale na polance niedaleko dom-

ku krasnali – przyznał Głosik – I 
pragnę ci oznajmić, że swój statek 
ulepszyłem i nic się nie stanie. 
Skocz proszę tylko do krasnali i 
powiedz im, że mogą już przygo-
towywać miejsce startu.

Ludmiłka pobiegła więc do 
krasnali. Ci pożyczyli jej grab-
ki i poprosili o pomoc.

– Musimy stąd zmieść 
wszystkie liście i patyczki, by 
nie doszło do nieszczęścia – 
oznajmił Mateuszek.

I zajęli się sprzątaniem. 
– A jesteście przekonani, 

że ta podróż to dobry pomysł? 
– zapytała Ludmiłka.

– Wspaniały pomysł! Sam 
bym poleciał. Mam nadzieję, 
że jak Głosik wróci, to zabierze 
mnie z sobą! – odpowiedział 
szybko Mateuszek.

– I mnie też! – przyłączył 
się Tymek.

– Ludmiłko, posprzątaj 
jeszcze tutaj, a my pomoże-
my Głosikowi przenieść je-

go statek kosmiczny – popro-
sił Mateuszek.

Ludmiłka została na polan-
ce sama. Jakoś nie była przeko-

nana do pomysłu chłopaków. A jak 
znowu coś się nie uda? I jak znów 
wszystko zakończy się jakąś ko-
smiczną katastrofą? Ludmiłka była 
przerażona. Nagle na horyzoncie 
pojawili się chłopcy razem z pojaz-
dem kosmicznym. Dotarli na po-
lankę i rozłożyli cały statek na tra-
wie. Głosik ubrał się w skafander 

przygotowany ze starych toreb na 
zakupy i wsiadł do swojego pojaz-
du. Ludmiłka miała złe przeczucia. 
Głosik stanął w oknie pojazdu i za-
machał trójce, która żegnała go na 
ziemi. Mateuszek z Tymkiem zapa-
lili wystający z pojazdu sznurek i 
po chwili...

No właśnie, po chwili cały po-
jazd zaczął płonąć. Głosik w ostat-
niej chwili wydostał się z niego. 
Ludmiłka była przerażona i tylko 
krzyczała na niego – Jeszcze raz zo-
baczę, że przygotowujesz jakiś sta-
tek kosmiczny! Zabraniam wam ta-
kich zabaw!

A Głosik uciekał przed nią szyb-
ko, bo wiedział, że jak go dogoni, 
to będzie katastrofa. Biegnąc przed 
siebie myślał sobie w duchu: – I tak 
było fajnie, mogłem sobie chociaż 
pomarzyć. A takie marzenia, to do-
piero coś! KROPKA

ZOO
Matołek raz zwiedzał zoo
I wołał co chwila: „O–o!“
„Jaka brzydka papuga!“
„Żyrafa jest za długa!“
„Słoń za wysoki!“
„A po co komu te foki?“
„Zebra ma farbowane żebra!“
„Tygrys 
Chętnie by mnie stąd wygryzł!“
„No, a zajrzyjmy pod daszek:
Żółw – tuś, bratku, tuś!“
„A to? Ptaszek.
Niezły ptaszek –
Struś!“
Wreszcie zbliża się do wielbłąda,
Uważnie mu się przygląda
I powiada, 
wskazując na niego przez kraty:
„Owszem, niezły. Niczego! 
Szkoda tylko, że garbaty!“

Jan Brzechwa

NASZ ADRES: Redakcja Głosu Ludu, Komeńskiego 4, 737 01 Czeski Cieszyn. Pisząc do nas podaj swój wiek, klasę i adres 

  szkoły, do której uczęszczasz. Korespondencję przesyłać można także pod e-mail: sikorova@glosludu.cz, z dopiskiem Głosik. 

DOMY I ŚWIETLICE PZKO (44)

Wędrynia Zaolzie
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Budynek Domu PZKO w Wędryni Zaolziu był pierwotnie czeską szkołą.

Spotkanie z pluszakami
12 lutego na lekcji języka polskiego spotkaliśmy się z 
przytulankami i choć nie mogliśmy z nimi rozmawiać, 
frajda była wielka. Wymyślaliśmy dla nich imiona . W 
trakcie tej zabawy powstały takie imiona, że niemal po-
płakaliśmy się ze śmiechu. Na przykład: Spider-Tiger – 
dla tygrysa, który miał na łapach magnesy, Dźwiękoląg 
– dla dziwnie wyglądającej kaczuszki, która kwakała. 
Wybraliśmy sobie też naszą klasową maskotkę - niedź-
wiadka, który był duży i śnieżnobiały. 

Po zapoznaniu się z przyjaciółmi naszego dzieciń-
stwa dyskutowaliśmy o tym, czy ktoś z nas wciąż śpi z 
pluszakiem ( tak między nami – sąsiadami - zgłosiła się 
niemal cała klasa) i o innych „problemach” związanych 
z przytulankami. Cała klasa była zadowolona z zapo-
znania się z maskotkami. Ja osobiście jestem ciekaw, o 
czym będzie następna lekcja języka polskiego.

Szymon Wantuła, klasa 6., PSP Trzyniec 1

Gorący start

Rubrykę przygotowała:
HALINA SIKORA

Polacy na Marsie?
Polacy, jako jedyni przedstawiciele naszego kontynen-
tu, uczestniczą w konkursie ogłoszonym przez 
światowe stowarzyszenie The Mars So-
ciety. W konkursie uczestniczą pro-
jekty załogowego pojazdu mar-
sjańskiego. Ma on uczestni-
czyć w misji na Czerwonej 
Planecie, zaplanowanej 
na 2019 rok. 

Kilka lat temu Po-
lacy znaleźli się w 
grupie 21 ekip z ca-
łego świata i weszli 
do ścisłego finału. 
Teraz rywalizują z 
Amerykanami, Au-
stralijczykami i Ka-
nadyjczykami. Przy-

gotowany jest już projekt pojazdu. Będzie to połącze-
nie samochodu, stacji badawczej i mieszkania. Mu-
si zapewnić komfortowe warunki życia dla czterech 
osób, poruszających się w nim po powierzchni Czer-

wonej Planety. Pojazd ma 7,5 m długości, 4 m sze-
rokości i ponad 3 m wysokości.

W pierwszym etapie konkursu pol-
ski projekt oceniono dosyć wyso-

ko. M.in. doceniono zastoso-
wanie w pojeździe trzech 

osi, co ułatwi poruszanie 
się po nierównościach 

terenu, oraz specjalnej 
śluzy. Ta ostatnia ma 
chronić astronautów 
przed niekorzystny-
mi warunkami pa-
nującymi na Marsie. 
Pozostaje czekać na 
ogłoszenie wyników 
konkursu.



Nie wszyscy wyglądamy jak koman-
dos John Rambo, w którego postać 
po raz czwarty z rzędu wcielił się 
aktor Sylvester Stallone. Gdyby ro-
dzaj męski składał się wyłącznie 
z muskularnych osobników, więk-
szość kobiet skwitowałaby to wpraw-
dzie z zadowoleniem, ale na świecie 
zrobiłoby się dosyć nieciekawie. W 
końcu centrum myślenia znajduje 
się nie w tkance mięśniowej, a w 
mózgu. Są jednak takie dni, kiedy 
to nawet największemu intelektu-
aliście zdarzy się pomarzyć o ładnej 
sylwetce. Najczęściej wiosną, kiedy 
uświadamiamy sobie, że już wkrótce 
przyjdzie nam zrzucić grube swetry 
oraz puchate kurtki, a zatem fajnie 
byłoby pozbyć się brzuszka i trochę 
wyrzeźbić sylwetkę w siłowni. War-
to się pospieszyć! Niezdecydowani 
w czerwcu mogą popaść w panikę, 
zwłaszcza jeżeli wybierają się gdzieś 
do ciepłych krajów. Spieszymy więc 
już teraz z radami dla zainteresowa-
nych. Zasada numer jeden brzmi: 
najważniejsze to wrócić po treningu 
cało do domu i w zdrowiu przetrwać 
do następnego dnia! A to zagwaran-
tuje nam tylko doświadczony trener. 
A także nasz własny zdrowy rozsą-
dek i umiar.

Wielu początkujących klientów 
fitklubów i siłowni nie zdaje sobie 
sprawy z tego, że w pierwszym rzę-
dzie należy poprosić o fachową po-
moc trenera. Wystarczy rozejrzeć się 
po lokalu, aby zorientować się, kto 
jest tutaj klientem, a kto osobą odpo-
wiedzialną za prawidłowe i bezpiecz-
ne wykonywanie ćwiczeń. Dobry, 
doświadczony trener sam zresztą za-
pewne rozpozna nowicjusza, podej-
dzie do niego i zaproponuje mu swo-
je usługi. Nie należy się przejmować, 
że przez chwilę wszyscy będą się na 
nas gapić, zdrowie jest przecież naj-

istotniejsze.  Nie chcemy przecież 
wracać do domu na sygnale w karet-
ce pogotowia. Z trenerem powinni-

śmy też skonsultować sposób wyko-
nywania pierwszych ćwiczeń. Nigdy 
nie próbujemy mocować się z cięża-
rami, których po prostu nie jesteśmy 
w stanie poskromić. Na początek wy-
starczy „naładować” na maszynę od 
10 do 15 kg i wykonywać najprostsze 
ćwiczenia. Oczywiście dopiero po 
gruntownej rozgrzewce! W przeciw-
nym razie obudzimy się nazajutrz 
z zakwasami w mięśniach, co może 
być pierwszym krokiem prowadzą-
cym do poważniejszej kontuzji. Rze-
telny trener sam pokaże nam, jak 
właściwie wykonywać ćwiczenia, 
przede wszystkim zaś sprawdzi, czy 
w ogóle nadajemy się do  ćwiczeń na 
siłowni. Nasz debiutancki pobyt w si-
łowni warto zakończyć najpóźniej po 
upływie jednej godziny, na przykład 
na rotopedzie lub – co jeszcze przy-
jemniejsze – w kąciku barowym, ale 
uwaga: bez kufla piwa!  (jb)
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Bez trenera ani rusz
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Kolumnę przygotowali: 

 DANUTA CHLUP i JANUSZ BITTMAR

UWAGA, RODZICE! Zachęcamy 
do nadsyłania zdjęć Waszych po-
ciech, które przyszły na świat w 
ostatnich miesiącach. Prócz zdję-
cia prosimy o informacje na temat 
imion i nazwiska rodziców, daty 
i miejsca urodzenia dziecka oraz 
jego wagę urodzeniową i wzrost, 
ewent. dane nt. rodzeństwa. Inte-
resuje nas też, w jaki sposób wy-
bieraliście imię dla dziecka. Zdję-
cia prosimy przesyłać na adres: 
chlupova@glosludu.cz lub klasycz-
ną pocztą na adres Redakcji. 

GABRIEL, pierworodny syn pań-
stwa Urszuli i Filipa Koky z Mo-
stów k. Jabłonkowa, urodził się 
31 października ub. r. w trzyniec-
kim szpitalu. Waga urodzeniowa: 
2,9 kg, wzrost: 50 cm. Rodzice 
podczas wyboru imienia, prócz 
przyczyn osobistych, uwzględni-
li również fakt, że chodzi o imię 
„międzynarodowe”. Gabriel wy-
wodzi się z hebrajskiego słowa 
oznaczającego „mąż boży”. W 
tradycji chrześcijańskiej jest to 
imię archanioła, który zwiasto-
wał Marii narodzenie Chrystusa, 
zaś w tradycji islamskiej to Ga-
briel objawił Koran prorokowi 
Mahometowi. 

Imieniny Gabriel obchodzi: 24 
marca, 29 września.

Z pytaniem, w jaki sposób wybierać 

okulary, by było nam w nich do 

twarzy, zwróciliśmy się do Haliny 

Michalcowej, właścicielki zakładu 

optycznego „Achesa” w Hawierzo-

wie. 

Obecnie modne są raczej kanciaste 
i węższe oprawki, często o wyraź-
nych kolorach. Modne są też cieka-
we zauszniki. Oprawki możemy po-
dzielić na cztery grupy: plastikowe, 
metalowe, półramki (inaczej zwane 
„na żyłkę”) i okulary bez ramek. Te 
ostatnie – dzięki temu, że nie rzuca-
ją się w oczy – nadają się na szcze-
gólne okazje, takie jak bal czy ślub. 
Warto wiedzieć, że nie każde okula-
ry nadają się na każdą okazję. Jeśli 
nie chadzamy na bale w sportowym 

dresie, idealnie byłoby, gdybyśmy 
dysponowali również kilkoma pa-
rami okularów. 

Jeżeli chodzi o kolory, to uwa-
żam, że prawie każdemu jest do 
twarzy w jaśniejszych, pastelowych 
odcieniach. Zwłaszcza osoby o ja-
śniejszej cerze i jasnych włosach po-
winny wybierać również jaśniejsze 
oprawki. To samo zalecam osobom 
w wieku średnim lub starszym, po-
nieważ w zbyt ciemnych kolorach 
wyglądają „groźnie”. Z włosami w 
pasemkach w kolorze bordo bardzo 
ładnie komponują się oprawki o po-
dobnym kolorze. Nawet panowie, 
zwłaszcza młodzi, noszą dziś kolo-
rowe okulary, np. z pomarańczo-
wym paskiem. 

Kształt okularów powinien pa-
sować do kształtu głowy. Kto ma 
twarz okrągłą, powinien wybierać 
bardziej kanciaste oprawki. Osoby 
o podłużnym kształcie twarzy po-
winny mieć oprawki choć trochę 
zaokrąglone, choć te nie są obecnie 
zbyt modne. Czasem zresztą wy-
starczy wybrać oprawki kanciaste, 
lecz nie za wąskie. 

Jeszcze chciałabym zwrócić 
uwagę na odpowiedni makijaż. 
Panie z krótkowzrocznością mogą 
pozwolić sobie na bardziej wyraź-
ny makijaż, ponieważ szkła ich 
okularów zmniejszają oczy. U osób 

widzących dalekowzrocznie jest 
odwrotnie – ich szkła powiększają 
oczy, dlatego makijaż powinien być 
bardziej delikatny. (dc)

Twarzowe okulary

Składniki:  1 – 1,5 opak. okrągłych biszkoptów dla dzieci, 250 g mielonego 
maku, 250 g cukru pudru, 1 dcl rumu, 100 g mielonych orzechów, 100 g 
masła, starta skórka z 1  pomarańczy. 

Do dekoracji:  bita śmietana i dżem pomarańczowy lub lukier czekola-
dowy.

Wykonanie:  Ucieramy masło z cukrem, dodając mak, orzechy i skórkę 
z pomarańczy. Na dnie  tortownicy układamy warstwę biszkoptów, którą 
przykrywamy warstwą przygotowanej masy. Kładziemy kolejną warstwę 
biszkoptów, powtarzając cały proces tak długo, nim skończy się masa. Na 
wierzchu układamy biszkopty. Tort wstawiamy na kilka godzin do lodów-
ki, poczym wyjmujemy go z formy i ozdabiamy lukrem czekoladowym, 
ewentualnie smarujemy dżemem i zdobimy bitą śmietaną.  (dc)

Tort makowy z biszkoptami
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Śniegu w tym roku jak na lekar-
stwo, tymczasem śnieżny puch 
jest bardzo przydatny w ogrodzie. 
Można go np. wykorzystać jako 
naturalną ochronę dla roślin w 
czasie zimy; i nie chodzi tylko o 
ochronę przed mrozem. W tym 
celu używa się go np. do obsypy-

wania krzewów czarnej porzeczki, 
ponieważ w ten sposób ich pąki 
zaczynają rozwijać się mniej wię-
cej o tydzień później, co zmniej-
sza ryzyko ich uszkodzenia przez 
wiosenne przymrozki. Śnieg mo-
że nam również pomóc w walce 
z gryzoniami uszkadzającymi 
pnie drzew owocowych. W tym 
celu udeptujemy śnieg leżący pod 
drzewami. Gdy udeptany śnieg 
przymarznie, stanowi zaporę dla 
gryzoni. Jeżeli gryzonie zdążyły 
uszkodzić już drzewa, uszkodzone 
miejsca smarujemy tym samym 
środkiem, którego używamy pod-
czas cięcia drzew i krzewów. 

W lutym trzeba też zwrócić uwa-
gę na to, że silne już promienie słoń-
ca w połączeniu z silnymi wiatrami 
przy mroźnej, ale bezśnieżnej pogo-
dzie, mogą dokonać szkód zwłasz-
cza wśród zimozielonych krzewów, 
dlatego też należy sprawdzić stan 
ich zimowego okrycia. 

Podczas zimowych wizyt w ogro-
dzie trzeba zwracać uwagę na to, by 
nie zdeptać kiełków wiosennych 
kwiatów cebulowych, które po cie-
płym końcu stycznia mogły się poja-
wić w rozmiękłej ziemi, zwłaszcza 
że wielu z nas sadzi je w kępkach 
wprost na trawnikach (np. kroku-
sy). 

Na podstawie „Poradnika 
Ogrodniczego”  Opr. (dc)

Jakie witaminy są najważniejsze dla 
przyszłej mamy i jej dziecka? Na to 
pytanie odpowiada dr Medard Lech 
w serwisie dziecko.onet.pl.

Kwas foliowy należy do wita-
min z grupy B. Bierze on udział w 
tworzeniu czerwonych krwinek. 
Najnowsze badania dowodzą, że 
dieta większości kobiet nie pokry-
wa wystarczająco zapotrzebowa-
nia na tę witaminę. Stwierdzono, 
że jej niedobór zwiększają ryzyko 
powstawania ciężkich wad ośrod-
kowego układu nerwowego u po-
tomstwa. Zaleca się, by kwas fo-
liowy był nie tylko przyjmowany 
przez kobiety w okresie ciąży, ale 
także przez wszystkie młode ko-
biety planujące zajście w ciążę (co 
najmniej na sześć tygodni przed zaj-

ściem w ciążę powinny one przyj-
mować małe dawki tej witaminy).
Inne witaminy z grupy B także 
są niezbędne dla rozwoju płodu, 
pełnią one bardzo istotną rolę w 
reakcjach chemicznych umożliwia-
jących powstawanie nowych ko-
mórek i tkanek. Witaminy te mają 
także swój udział w zapobieganiu 
niedokrwistości.

Witamina C jest niezbędna w 
procesie rozwoju wszelkich narzą-
dów rosnącego płodu. Polepsza ona 
możliwość wchłaniania się żelaza 
spożywanego przez ciężarną, stąd 
też jej wielka rola w zapobieganiu 
niedokrwistości u ciężarnych.

Witaminy A, D i E należą do 
rozpuszczalnych w tłuszczach. 
Uważa się, że między innymi wi-

tamina A ma wielkie 
znaczenie dla rozwoju i 
funkcjonowania narzą-
du wzroku. Witamina 
D bierze udział w regu-
lacji poziomu wapnia 
w organizmie, w czasie 
ciąży zapotrzebowanie 
na tę witaminę może 
wzrastać nawet o 100%. 
Prawidłowy jej poziom 
umożliwia prawidłowe 
uwapnienie kości. Wi-
tamina E jest przeciwu-
tleniaczem i usuwa sub-
stancje szkodliwe dla 
zdrowia (wolne rodniki), 
dzięki temu zapobiega 
szybkiemu starzeniu się 
i niszczeniu komórek. 
Określa się ją również 
mianem witaminy płod-
ności. Opr. (dc)

O czym należy 
pamiętać w lutym?

Witaminy w ciąży



CZWARTEK 21 LUTEGO 

� TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 8.00 Wiado-
mości 8.15 Kwadrans po ósmej 8.30 
Pani Pająkowa i jej przyjaciele ze 
Słonecznej Doliny - Rycerze Okrągłe-
go Muchomora 8.55 Świnka Peppa 
- Przedstawienie 9.05 Kuchcikowo 
- gotowanie na ekranie - Ogóreczki 
prosto z beczki 9.20 Kocham muzykę 
- Bram i carillon 9.25 Scooby, gdzie 
jesteś? Która wiedźma jest która? 9.50 
Dwa światy 10.20 Szkoła złamanych 
serc 11.10 Moda na sukces (s.) 12.00 
Wiadomości 12.10 Agrobiznes (mag.) 
12.20 Europa bez miedzy 12.40 Ple-
bania (s.) 13.05 Klan (s.) 13.35 Jaka to 
melodia? (teleturniej) 14.00 Broń pal-
na, zarazki i stal - Poza Edenem 14.30 
My, wy, oni 14.50 Przed Eurowizją 
15.00 Wiadomości 15.10 Miłość puka 
do drzwi (s.) 16.00 Przed Eurowizją 
16.05 Moda na sukces (s.) 17.00 Te-
leexpress 17.20 Celownik 17.35 Klan 
(s.) 18.00 Jaka to melodia? (teleturniej) 
18.30 Plebania (s.) 19.00 Wieczoryn-
ka 19.30 Wiadomości 20.20 Łańcuch 
zbrodni (film kopr.) 21.55 Sprawa dla 
reportera 22.40 Śpiewać, jak to łatwo 
powiedzieć 23.20 Spirala 0.15 Łoss-
skot! 0.45 Czarodziej z Harlemu 2.05 
Przed Eurowizją 2.10 Był taki dzień 
21 lutego 2.13 Notacje Olga Lipińska 
- Moja praca artystyczna 2.20 Podróże 
z zagadkami. 
� TVP 2 
6.15 Statek miłości (s.) 7.30 Niezwy-
kłe ranki Marcina Ranka 8.05 M jak 
miłość (s.) 9.00 Pytanie na śniadanie 
11.05 Twój sprzeciw ma znaczenie 
11.15 Święta wojna - Goldfish (s.) 11.50 
Dr Quinn (s.) 12.45 Koło fortuny 13.20 
Hair (film kopr.) 15.30 Gwiazdy tańczą 
na lodzie 16.25 Barwy szczęścia (s.) 
16.55 Czterdziestolatek - Włosy Flory, 
czyli labirynt (s.) 18.00 Program lokal-
ny 18.30 Panorama 18.55 Sport-tele-
gram 19.05 Jeden z dziesięciu 19.40 
Młodzi twórcy 20.10 Barwy szczęścia 
(s.) 21.10 Dr House (s.) 21.55 Policjanci 
z Pitbulla 22.05 997 (mag.) 22.40 War-
to rozmawiać 23.35 Panorama 23.50 
W sprawie generała Fieldorfa „Nila“ 
0.10 Kokaina - nieletni przemytnicy 
(film bryt.) 1.05 Miasteczko Twin Pe-
aks (s.) 2.00 Battlestar Galactica. 

� TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 7.45 Aktualności 7.50 
Narciarski weekend 8.00 Serwis info 
- flesz 8.02 Gość poranka 8.15 Serwis 
info - flesz 8.17 Przegląd prasy 8.20 
Serwis ekonomiczny 8.30 Serwis in-
fo 8.35 Korespondent TVP o poranku 
8.45 Ślązaków portret własny 9.00 
Serwis info 9.15 Serwis info - flesz 
9.30 Serwis info 10.05 Serwis kultu-
ralny 10.12 Gość poranka 10.30 Ser-
wis info 11.03 Biznes - otwarcie dnia 
11.30 Serwis info 12.08 Komentarz 
- kraj 12.30 Serwis info 13.08 Komen-
tarz - świat 13.30 Serwis info 14.08 
Komentarz - kraj 14.30 Serwis info 
15.10 Raport z Polski 15.30 Serwis in-
fo 16.14 Rozmowa dnia 16.30 Serwis 
info 16.45 Aktualności 16.50 Moja oj-
czyzna - Żywiecczyzna 17.00 Narciar-
ski weekend 18.00 Aktualności 18.45 
Ludzie i sprawy 19.15 Uwaga! Week-
end! Informator kulturalny 19.50 TV 
Katowice zaprasza 20.01 Minęła 20-ta 
20.30 Serwis info 20.35 Minęła 20-ta 
21.05 Telekurier bliżej ciebie 21.30 
Serwis info 21.45 Aktualności 22.16 
Ekonomia i rynek 22.30 Serwis info 
0.03 Rosyjscy oligarchowie - Od wzlo-
tu do upadku (film fran.) 0.53 Minęła 
20-ta 1.33 Serwis info 1.59 Ekonomia 
i rynek. 

� POLSAT 
5.30 Wstawaj! Gramy! (pr. muz.) 6.15 
Adam i Ewa (s.) 7.35 Wielka wygrana 
(teleturniej) 8.30 Kameleon (s.) 9.30 
J.A.G. - Wojskowe Biuro Śledcze (s.) 
10.30 Beverly Hills 90210 (s.) 11.30 
Samo życie (s.) 12.00 Łabędziem być... 
13.00 Halo, Hans! 14.00 Pierwsza 
miłość (s.) 14.45 Sabrina, nastoletnia 
czarownica (s.) 15.15 Daleko od no-
szy - Narzeczony ordynatora (s.) 15.50 
Wydarzenia 16.25 Interwencja (mag.) 
16.50 Beverly Hills 90210 (s.) 18.00 
Pierwsza miłość (s.) 18.50 Wydarze-
nia 19.30 Samo życie (s.) 20.00 Tylko 
miłość (s.) 21.00 Złodziej (film USA) 
23.00 I Bóg stworzył kobietę 1.10 Mia-
sto zwycięzców 2.10 Nocne randki. 

� TVC 1 
5.59 Dzień dobry z TVC 8.30 Zaczaro-
wane przedszkole 9.00 Rozmowy H w 
20 lat później 9.55 Przyczyna rozwo-
du (film USA) 11.05 Suzi Quatro (kon-
cert) 12.00 Wiadomości 12.30 Sama 
w domu (mag.) 13.30 Córki McLeoda 
(s.) 14.15 Co znaczy w domu 14.45 
Cudowny świat: Człowiek a technika 
(s. dok.) 15.15 Legendy Kung Fu (s.) 
15.55 Złote rączki 16.15 Meduza (li-
sta przeb.) 16.45 Zaczarowane przed-
szkole 17.15 AZ-kwiz 17.35 Stop 17.40 
Czarne owce (pr. publ.) 17.55 Prognoza 
pogody 17.57 Minuta z przyrody 18.00 
Wiadomości 18.15 Ogród - to sztu-
ka (mag.) 18.40 Żywe serce Europy 
18.45 Wieczorynka 18.55 Losowanie 
Szczęśliwej Dziesiątki i Szansy 19.00 
Wiadomości, wiadomości regionalne, 
prognoza pogody, sport 20.00 Taggart 
(film br.) 21.15 Śladami gwiazd 21.45 
Program dyskusyjny 22.30 Poker 
(mag.) 23.00 Przekręt (s.) 23.55 Loso-
wanie Szczęśliwej Dziesiątki i Szansy 
0.00 Na oślep 0.30 Musicblok 1.00 
Według prawa 1.25 Ten nasz czeski 
charakter. 

� TVC 2 
6.10 Wiadomości TVS 6.30 Wiado-
mości regionalne 7.50 Panorama 8.30 
Na tropie 9.00 Dzień dobry z Moraw i 
Śląska 11.25 AZ-kwiz 11.50 Żywe ser-
ce Europy 12.00 Pod pokrywką (mag. 
kul.) 12.30 Czarne owce (pr. publ.) 
12.40 Filippo Inzaghi (dok.) 13.35 La-
birynt 14.05 Bajka 14.55 Czy mnie ze-
chcecie? (mag.) 15.10 Świat na torach 
(mag.) 15.30 Tajemnice dzikiej natury 
(cykl dok.) 16.00 Rodzina, szkoła i ja 
(mag.) 16.15 Zbędne wypadki 16.35 
Medycyna na 21. wiek 16.50 Porad-
nik zdrowotny 17.00 Gdzie pieniądze 
pomagają 17.10 Wiadomości w języku 
migowym 17.15 Buly (mag. + transmi-
sja meczu hokeja) 20.00 Kamil Pixa 
(dok.) 20.55 Historie.cs 21.50 Piękne 
zguby (talk show) 22.15 Czechosło-

wacki Tygodnik Filmowy 22.30 Wyda-
rzenia, komentarze 23.05 Sport 23.10 
Klub Filmowy: Piękna złośnica (film 
fr.) 1.20 Film o filmie Amerykański 
gangster. 

� NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.30 Hotel 
Hansson (s.) 9.30 Moja matka szpieg 
(film USA) 11.30 Ulica (s.) 12.15 To 
morderstwo, napisała (s.) 13.15 Ostry 
dyżur (s.) 14.10 O.C. (s.) 15.05 Czaro-
dziejki (s.) 16.00 Odłożone sprawy 
(s.) 17.00 Popołudniowe wiadomo-
ści, sport, pogoda 17.30 Bez śladu (s.) 
18.25 Ulica (s.) 19.30 Wiadomości, 
sport, pogoda 20.00 Przychodnia w ró-
żanym ogrodzie (s.) 21.20 Kryminalne 
zagadki New Yorku (s.) 22.15 Skazany 
na śmierć (s.) 23.10 W pułapce ognia 
(film USA) 1.30 Na własne oczy. 

� PRIMA 
6.35 Moby Dick i Mighty Mightor (s. 
anim.) 7.05 Laboratorium Dextera (s. 
anim.) 7.30 X-Men: Początek (s. anim.) 
8.00 Dzięcioł Woody (s. anim.) 8.25 
Sabrina – nastoletnia czarownica 
(s.) 8.55 St. Tropez (s.) 9.55 Portowi 
policjanci (s.) 10.55 5 kontra 5 (pr. 
roz.) 11.45 Diagnoza morderstwo (s.) 
12.50 Siódme niebo (s.) 13.45 Ame-
ryka poszukuje topmodelki (reality 
show) 14.45 Gotowe na wszystko (s.) 
15.40 Kości (s.) 16.40 Zabójcze umy-
sły (s.) 17.40 Wiadomości regionalne 
17.45 Minuty regionu 18.00 Gotowe 
na wszystko (s.) 18.55 Milioner (kwiz 
show) 19.30 Wiadomości, sport, pro-
gnoza pogody 20.00 Bardzo delikatne 
związki (s.) 21.15 Najbardziej niesa-
mowite videa świata 22.10 Herosi (s.) 
23.05 Z Archiwum X (s.) 0.00 Jednost-
ka (s.) 0.50 Sexy szansa 1.30 Zadzwoń 
do jasnowidza.

PIĄTEK 22 LUTEGO 

� TVP 1 
5.55 Był taki dzień 22 lutego 6.00 Ka-
wa czy herbata? 8.00 Wiadomości 8.15 
Kwadrans po ósmej 8.35 Pan Samo-
chodzik i praskie tajemnice 10.00 Mo-
je smakołyki - Ajgerim w Kazachstanie 
10.15 Sąsiedzi - Indiański wieczór (s.) 
10.40 Faceci do wzięcia - Niania z pie-
kła rodem (s.) 11.10 Moda na sukces (s.) 
12.00 Wiadomości 12.10 Agrobiznes 
12.20 Wielkie sprzątanie 12.40 Ple-
bania (s.) 13.05 Klan (s.) 13.35 Jaka to 
melodia? (teleturniej) 14.00 Kandydat 
14.30 Kobieta zaradna 14.50 Przed Eu-
rowizją 15.00 Wiadomości 15.05 Mo-
da na sukces (s.) 15.55 Klan (s.) 16.20 
Mistrzostwa Świata w Oberstdorfie 
- Konkurs na skoczni HS 213 17.20 Te-
leexpress 17.35 Mistrzostwa Świata w 
Oberstdorfie - Konkurs na skoczni HS 
213 18.30 Plebania (s.) 19.00 Wieczo-
rynka 19.30 Wiadomości 20.20 Deter-
minator 21.15 Jak rozpętałem II wojnę 
światową - Za bronią 22.40 Glina 0.45 
Bez pardonu (s.) 2.15 Zabójczy wdzięk 
(film USA) 3.40 Przed Eurowizją 3.43 
Był taki dzień 22 lutego 3.45 Podróże 
z zagadkami. 

� TVP 2 
6.15 Statek miłości (s.) 7.25 Niezwy-
kłe ranki Marcina Ranka - Bałwan 
8.05 M jak miłość (s.) 9.00 Pytanie 
na śniadanie 11.05 Twój sprzeciw ma 
znaczenie 11.15 Święta wojna - Bercik 
sam w domu (s.) 11.45 Sztuka latania 
(film USA) 13.30 Wojciech Cejrowski 
boso przez świat - Ludzie buszu 14.00 
Duże dzieci 14.55 Gwiazdy tańczą na 
lodzie 15.50 Barwy szczęścia (s.) 16.55 
Czterdziestolatek - Judym, czyli czyn 
społeczny (s.) 18.00 Program lokalny 
18.30 Panorama 18.55 Sport-telegram 
19.05 Wideoteka dorosłego człowieka 
- Sztywny Pal Azji 20.10 Parodia jest 
dobra na wszystko 21.05 Spotkanie 
po latach 22.40 Policjanci z Pitbulla 
22.45 Panorama 23.00 EUROexpress 
23.10 Statek miłości (s.) 0.50 Pożegna-
nia 2.35 Ryzykanci 3.20 Europa da się 
lubić - Europa pół wieku razem. 
� TV KATOWICE
6.00 Serwis info 7.45 Aktualności 7.50 
Narciarski weekend 8.00 Serwis info 
- flesz 8.02 Gość poranka 8.15 Serwis 
info - flesz 8.17 Przegląd prasy 8.30 
Serwis info 8.35 Korespondent TVP 
o poranku 8.45 Gramy dla was 9.00 
Serwis info 9.15 Serwis info - flesz 
9.16 Serwis ekonomiczny 9.30 Serwis 
info 10.12 Gość poranka 10.30 Serwis 
info 11.03 Biznes - otwarcie dnia 11.30 
Serwis info 12.08 Komentarz - kraj 
12.30 Serwis info 13.08 Komentarz 
- świat 13.23 Serwis kulturalny 14.08 
Komentarz - kraj 14.30 Serwis info 
15.10 Raport z Polski 15.30 Serwis in-
fo 16.13 Rozmowa dnia 16.30 Serwis 
info 16.45 Aktualności 16.50 Kronika 
miejska - Chorzów 17.00 To się wy-
tnie 18.00 Aktualności 18.45 Punkt 
widzenia 19.00 Nasz reportaż 19.15 
Trudny rynek 19.35 Wokół nas 19.50 
TV Katowice zaprasza 20.01 Minęła 
20-ta 20.30 Serwis info 20.35 Minę-
ła 20-ta 21.05 Telekurier bliżej ciebie 
21.30 Serwis info 21.45 Aktualności 
22.16 Ekonomia i rynek 22.30 Serwis 
info 0.02 Półkowniki  0.52 Minęła 20-
-ta 1.33 Serwis info 1.59 Ekonomia i 
rynek. 
� POLSAT 
5.30 Wstawaj! Gramy! (pr. muz.) 6.15 
Adam i Ewa (s.) 7.35 Wielka wygrana 
(teleturniej) 8.30 Kameleon (s.) 9.30 
Stan wyjątkowy 10.30 Beverly Hills 
90210 (s.) 11.30 Samo życie (s.) 12.00 
Łabędziem być... 13.00 Tylko miłość 
(s.) 14.00 Pierwsza miłość (s.) 14.45 Sa-
brina, nastoletnia czarownica (s.) 15.15 
Daleko od noszy - Modne ucho (s.) 
15.50 Wydarzenia 16.25 Interwencja 
(mag.) 16.50 Beverly Hills 90210 (s.) 

18.00 Pierwsza miłość (s.) 18.50 Wy-
darzenia 19.30 Samo życie (s.) 20.00 
Doktor Dolittle (film USA) 21.45 Dra-
kula (film kopr.) 23.55 Nirwana 2.10 
Miasto zwycięzców (teleturniej) 3.10 
Nocne randki 5.00 Music Spot.            
� TVC 1 
5.59 Dzień dobry z TVC 8.30 Zacza-
rowane przedszkole 9.00 Podróż do 
Indii (dok.) 9.55 Telewizyjny kurs tań-
ca 10.15 O Pradze 10.25 Muzyka dęta 
11.00 Kolory życia (mag.) 12.00 Wia-
domości 12.30 Sama w domu (mag.) 
13.30 Córki McLeoda (s.) 14.15 Ćwicz-
my z TVC 14.25 Co znaczy w domu 
14.50 Simpsonowie (s. anim.) 15.15 
Garfield i przyjaciele (s. anim.) 15.40 
Lot 29 (s.) 16.00 Sezamkowy angielski 
16.15 Ferda (s. anim.) 16.40 Labirynt 
17.15 AZ-kwiz (teleturniej) 17.40 Czar-
ne owce (pr. publ.) 17.55 Prognoza 
pogody 17.57 Minuta z przyrody 18.00 
Wiadomości 18.15 Mieszkać – to sztu-
ka (mag.) 18.40 Żywe serce Europy 
18.45 Wieczorynka 18.55 Losowanie 
Szczęśliwej Dziesiątki 19.00 Wiado-
mości, wiadomości regionalne, pro-
gnoza pogody, sport 20.00 Szpital na 
peryferiach (s.) 20.55 13 komnata Áji 
Vrzáňovej 21.25 Talk show Jana Krau-
sa 22.10 Rzym (s.) 22.55 Losowanie 
Szczęśliwej Dziesiątki 23.05 Chill Out 
(film hiszp.) 0.45 Wszystko party 1.30 
Pieskie życie. 
� TVC 2 
6.10 Wiadomości TVS 6.30 Wiadomo-
ści regionalne 7.50 Panorama 8.30 Nie 
mam pracy 9.00 Dzień dobry z Moraw 
i Śląska 11.25 AZ-kwiz 11.50 Żywe 
serce Europy 12.00 Ogród to sztuka 
(mag.) 12.30 Czarne owce (pr. publ.) 
12.45 Ten nasz czeski charakter 13.15 
Game Page (mag.) 13.30 Drzewo (baj-
ka) 13.45 Straszna historia (s. anim.) 
14.10 Złote rączki 14.30 Meduza (lista 
przeb.) 15.05 Sportowcy świata: Tiger 
Woods 16.00 Cudowny świat: Czło-
wiek a technika (s. dok.) 16.25 Europa 
dziś 16.50 Kawałek drewna z drzewa 
(s. dok.) 17.05 Chorwackie parki naro-
dowe (cykl dok.) 17.25 Dołącz do nas 
17.40 Nie poddawaj się 18.00 Kosmo-
polis 18.30 City Folk 19.00 Wiadomo-
ści w języku migowym 19.05 Magazyn 
Ligi Mistrzów 19.35 Simpsonowie (s. 
anim.) 20.00 Planeta Ziemia: Jaskinie 
(s. dok.) 20.50 Tak jest, panie premie-
rze (s.) 21.20 TVC Live – Anna K (kon-
cert) 22.15 Film o filmie Fala 22.30 
Wydarzenia, komentarze 23.05 Sport 
23.10 Black Books (s.) 23.35 Gorączka 
piątkowej nocy 0.25 Czerwony karzeł 
(s.) 0.55 Sonic Youth (koncert). 
� NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.30 Ho-
tel Hansson (s.) 9.30 Perry Mason 
(s.) 11.35 Ulica (s.) 12.20 To morder-
stwo, napisała (s.) 13.15 Ostry dyżur 
(s.) 14.10 O.C. (s.) 15.05 Czarodziejki 
(s.) 16.00 Odłożone sprawy (s.) 17.00 
Popołudniowe wiadomości, sport, po-
goda 17.30 Bez śladu (s.) 18.25 Ulica 
(s.) 19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.00 Skowronki na uwięzi (film czes.) 
21.50 Azyl (film USA) 0.00 Noc filmo-
wych nadziei. 
� PRIMA 
6.35 Moby Dick i Mighty Mightor (s. 
anim.) 7.05 Laboratorium Dextera (s. 
anim.) 7.30 X-Men: Początek (s. anim.) 
8.00 Dzięcioł Woody (s. anim.) 8.25 
Sabrina – nastoletnia czarownica 
(s.) 8.55 St. Tropez (s.) 9.55 Portowi 
policjanci (s.) 10.55 5 kontra 5 (pr. 
roz.) 11.50 Diagnoza morderstwo (s.) 
12.50 Siódme niebo (s.) 13.45 Ame-
ryka poszukuje topmodelki (reality 
show) 14.45 Gotowe na wszystko (s.) 
15.45 Kości (s.) 16.40 Zabójcze umy-
sły (s.) 17.40 Wiadomości regionalne 
17.45 Minuty regionu 18.00 Gotowe 
na wszystko (s.) 18.55 Milioner (kwiz 
show) 19.30 Wiadomości, sport, pro-
gnoza pogody 20.00 Anna i król (film 
USA) 23.10 Czarnoksiężnik (film 
USA) 1.10 Sexy szansa 1.50 Zadzwoń 
do jasnowidza. 
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Telewizja zastrzega sobie prawo zmian w programie

DOKTOR DOLITTLE
Komedia, 105 min., USA 1998
Polsat, piątek 22. 2., godz. 20:00
Reżyseria: Betty Thomas
Występują: Eddie Murphy, Ossie 
Davis, Oliver Platt, Richard Schiff, 
Kristen Wilson i inni. 

Szanowany ojciec rodziny i wzię-
ty lekarz, John Dolittle, pewnego 
dnia odkrywa, że rozumie mowę 
zwierząt. Początkowo niechętnie 
udziela im pomocy, by nie zostać 
uznanym przez rodzinę i kolegów 
po fachu za wariata. Z drugiej jed-
nak strony, żal mu zmarnować ta-
ki dar losu. Dollitle musi wybierać 
między karierą w przychodni a 
pomocą zwierzętom. Początkowo 
usiłuje zniechęcić nowych pacjen-
tów, szybko jednak zdaje sobie 
sprawę, że dar, jaki posiada, jest 
bezcenny.

SPOTKANIE PO LATACH
Thriller, 90 min, Kanada 2005
TVP 2, piątek 22. 2., godz. 21:05
Reżyseria: George Erschbamer
Występują: Erika Eleniak, David 
Millbern, Michelle Harrison, Mi-
chael Bergin, Barbara Fixx i inni. 
Jessica Landers jest od 12 lat żo-
ną Russella i matką dwóch córek. 
Landersowie tworzą szczęśliwą 
rodzinę. Ale od pewnego czasu 
kobieta czuje się zaniedbywana 
przez męża, który całymi dniami 
jest nieobecny. Russell tłumaczy 
to nawałem obowiązków, ale Jessi-
ca podejrzewa, że mąż ma romans. 
Na spotkaniu z koleżankami, z 
których jedna wychodzi za mąż za 
dawnego kolegę ze szkoły, Jessica 
też postanawia odnowić znajomo-
ści sprzed lat. Jej wybór pada na 
Marcusa Declana. Odnajduje go 
przez Internet i wysyła mu wiado-
mość z propozycją spotkania.

ŁAŃCUCH ZBRODNI
Thriller, 95 min, USA/Kanada 
2006
TVP 1, czwartek 21. 2., godz. 
20.20
Reżyseria: Stefan Pleszczynski
Występują: Julie Benz, Chris Kra-
mer, Venus Terzo, Paula Costain, 
Adrianne Richards i inni. 

Celia Walters, koleżanka Maggie 
z klasy, popełniła, jak twierdzi 
policja, samobójstwo. W rzeczy-
wistości sprawca je upozorował. 
Niedawno też Richard, mąż Mag-
gie, zginął w wypadku samocho-
dowym. Według policji był pijany. 
Kobieta nie wierzy w oficjalną 
wersję zdarzeń w obu przypad-
kach. Uświadamia sobie, że kil-
koro kolegów z klasy, łącznie z jej 
mężem, umarło bardzo młodo. Nie 
może się wyzbyć natrętnej myśli, 
że zgony mają ze sobą związek. 
Koleżanki nie podzielają jej podej-
rzeń. Wkrótce znowu dochodzi do 
nieszczęścia.
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KARWINA – Centrum: Film o 
pszczołach (21, 22, godz. 15.30); 
Skarb narodów: Księga tajemnic 
(21, 22, godz. 17.45); Ex: Haloween 
(21, 22, godz. 19.00); HAWIERZÓW 
– Centrum: Zaczarowana (21, 22, 
godz. 15.30); Let’s Dance 2 (21, 22, 
godz. 17.45); Skarb narodów: Księ-
ga tajemnic (21, 22, godz. 20.00); 
TRZYNIEC – Kosmos: Hitman (21, 

22, godz. 17.30); 
Tylko strzelaj (21, 
22, godz. 20.00); 
CZ. CIESZYN 
– Central: ...a bę-
dzie gorzej (21, 

godz. 18.30); Kocham Cię (22, godz. 
17.00); „Svatba na bitevním poli” 
(22, godz. 19.30); BYSTRZYCA: Per-
sepolis (22, godz. 19.30); CIESZYN 
– Piast: Kocham Cię (21, 22, godz. 
15.00, 17.15), Obcy kontra Predator 
2 (22, godz. 19.30), Rezerwat (22, 
godz. 21.15).

POLSKIE WIADOMOŚCI: TVC 1, 
piątek, wiadomości regionalne od 
godz. 18; TVC 2, sobota od godz. 7. 
POLSKIE AUDYCJE: Ostrawa 107,3 
MHz i Trzyniec 105,3 MHz, po–pt: 
19.00, nie: 18.30.

JABŁONKÓW – Zarząd MK PZKO 
zaprasza na Zebranie Sprawozdaw-
cze 24. 2. o godz. 15.30 do Domu 
PZKO. Po zebraniu obrady sejmiku 
Kongresu Polaków.
ORŁOWA LUTYNIA – MK PZKO 
zaprasza na Walne Zebranie 23. 2. 
o god. 16.00 do Domu PZKO.
ORŁOWA – Zarząd MK PZKO z sie-
dzibą w Porębie zaprasza członków 
na Zebranie Sprawozdawcze 24. 2. 
o godz. 15.00 do świetlicy.
KARWINA FRYSZTAT – Klub Pro-

pozycji MK PZKO zaprasza 26. 2. o 
godz. 17.00 na prelekcję K. Kaszpera 
pt. „Niechciana granica”.

Ci, co odeszli, żyć będą w sercu i pamięci ...
Dziś mija 10. rocznica śmierci 

śp. DOMINIKA ŁUKOSZA
z Suchej Górnej, dawniej zamiesz-
kałego w Karwinie II Kopalnie, któ-
rego z szacunkiem i ze smutkiem 
wspominają dzieci i wnuki z rodzi-
nami.  RK-034
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Wieczór jego się zjawił,
czynność jest skończona,
spoczynek jemuś sprawił,
dusza jest zbawiona...

W głębokim żalu pogrążeni za-
wiadamiamy wszystkich krew-
nych, przyjaciół i znajomych, że 
zmarł w wieku niespełna 87 lat 

nasz Ukochany Mąż, Ojciec, Teść, Dziadek, Brat, 
Wujek i Szwagier

śp. TADEUSZ LASOTA
zamieszkały w Nawsiu nr 361. Pogrzeb Drogiego 
Zmarłego odbędzie się w piątek dnia 22. 2. 2008 o 
godz. 15.30 z kościoła ewangelickiego w Nawsiu. 
Na życzenie Zmarłego po obrzędzie kremacja. Żo-
na Bronisława, córka Irena i syn Jerzy z zasmuco-
nymi rodzinami.  GL-132

OLBRACHCICE – Zarząd MK 
PZKO zaprasza na Zebranie Spra-
wozdawcze 24. 2. o godz. 16.00 do 
Domu PZKO.
CZ. CIESZYN –Biblioteka Miejska 
przy ul. Havlíčka zaprasza na pre-
lekcję z cyklu „Podróże bliskie i 
dalekie” 26. 2. o godz. 17.00. Wraże-
niami z podróży nad Bajkał podzieli 
się inż. Z. Rakowski.
� Biblioteka Miejska przy ul. Ha-
vlíčka zaprasza zainteresowane pa-
nie (również mamusie z maluchami)  
na zajęcia plastyczne  – „Malowanie 
na porcelanie” 21. 2. o godz. 10.00. 
Prosimy zabrać z sobą porcelanowy 
garnuszek, talerzyk, wazonik itp.
� Klub Propozycji zaprasza na 
spotkanie wspomnieniowe w setną 
rocznicę urodzin prof. E. Guziura 
23. 2. o godz. 15.00 do sali PZKO 
przy ul. Bożka.
SEP w RC – zaprasza na zebranie 

członkowskie 22. 2. o godz. 15.30 
w Cz. Cieszynie, ul.Strzelnicza 
28, II. piętro. W programie m. in. 
sprawozdanie przewodniczącego 
stowarzyszenia, inż. T. Tomana z 
działalności w 2007 roku i prelekcja 
inż. Z. Stopy na temat działalności 
społecznej w nowych warunkach 
społeczno-politycznych, planu pra-
cy SEP, współpracy SEP z organiza-
cjami polskimi na Zaolziu.
KARWINA STARE MIASTO – Za-
rząd MK PZKO oraz Klub Kobiet 
zapraszają na pogadankę z MUDr. 
J. Twardzikiem na temat chorób sta-
wów i z tym związanych problemów 
23. 2. o godz. 15.00 do Domu PZKO.
SUCHA GÓRNA – MK PZKO zapra-
sza na „Świnobicie” 23. 2. o godz. 
16.00 do sali Domu Robotniczego.
PTTS „BŚ” – zaprasza 23. 2. na wy-
cieczkę na Kozubową. Odjazd po-
ciągiem z Cz. Cieszyna o godz. 7.33 
do Nawsia, stamtąd autobusem do 
Łomnej Dolnej. Inf.: 558 995 612.

MALOWANIE, wszelkie prace mu-
rarskie. Tel.: 603 854 651. GL-008

Ale urządzili szopkę nasi senatorowie i posłowie z okazji wyborów prezydenta 
na następnych 5 lat. Mogliśmy na żywo obserwować ich ciężką pracę, gdzie 
musieli przez kilka godzin w piątek i sobotę 8 i 9 lutego szukać jakiejś ugody, 
aby wybrać nowego prezydenta. Niestety za pierwszym podejściem się nie 
udało. Udało się w następny piątek 15 lutego. Na żywo mogliśmy obserwować 
lobbystów najrozmaitszej maści, jak lobowali dla swoich kandydatów oferując 
nawet miliony za głos dla swojego kandydata. Mogliśmy słyszeć na żywo jak 
pluli po sobie i w ordynarny sposób wyrażali swoje pretensje między sobą ko-
alicyjni ministrowie. Jednym słowem, szczyt parlamentarnej kultury. 

Mój serdeczny kolega zastanawiał się nawet, czy nie wysłać listu do Parla-
mentu i Senatu z propozycją, aby tam zagłosowano o zmianie nazwy naszego 
państwa. Z tego, co widzieliśmy na ekranach naszych TV, należałoby zmienić 
nazwę z Republika Czeska na Švejkoland. Aby ktoś nie zarzucał, że nazwa ko-
jarzy się z niemieckim, można by zgodzić się na nazwę Švejkovo. Jeśli chodzi 
o kandydatów na prezydenta, to byli dwaj. Obaj ekonomiści, z tą różnicą, że 
pan Švejnar przez prawie czterdzieści lat pracował w Stanach Zjednoczonych 
i ma trochę inne doświadczenia i podejście do warunków, które nastały u nas 
po ustrojowych zmianach. Prezydent ostatniej kadencji i nowo wybrany pan 
Klaus ma olbrzymie doświadczenia w transformacji uspołecznionej gospo-
darki na gospodarkę rynkową. Jest, można powiedzieć, ojcem prywatyzacji 
kuponowej... A że nie stroni od wypowiedzi na tematy globalnego ocieplania 
klimatu, można powiedzieć, że i na tym się zna. Poza tym, jest dla nas wzo-
rem, który w ciągu dwudziestu lat potrafił zgromadzić majątek wielkości dwu-
dziestu milionów koron. 

Tyle samo zgromadził jego rywal, pan Švejnar, ale w zupełnie innych wa-
runkach i za czterdzieści lat, pracując na kilku uniwersytetach w Stanach 
Zjednoczonych. Tu chyba raczej dla naszych młodych nie byłby wielkim wzo-
rem, jak najszybciej się wzbogacić. Innym osiągnięciem naszych polityków jest 
projekt Ustawy, aby wszyscy w następnych latach odchodzili na emerytury w 
wieku 65 lat. Kobiety i mężczyźni. Również do 65 roku życia mają pracować 
górnicy, hutnicy i jeszcze kilka innych grup zawodowych, gdzie w przeszłości 
pracownicy tych profesji odchodzili na emerytury trochę wcześniej niż inni, 
a to z powodu uciążliwych warunków, w których musieli przez całe życie pra-
cować. Chyba pan Nečas, który jest projektodawcą tej ustawy, nie ma pojęcia, 
jak ciężko pracują w kopalniach górnicy i na jakie niebezpieczeństwa są nara-
żeni. Wiem, o czym mówię – pracowałem w kopalni 23 lata i znam doskonale 
warunki, jakie tam panują. Zaleciłbym panom Nečasovi i Římanovi, (on rów-
nież w TV poparł ten projekt), aby przynajmniej przez trzy miesiące popra-
cowali w którejś z kopalń. Szopka u nas się skończyła a niedługo zacznie się 
szopka wyborcza w Rosji. Jaka różnica w stosunku do naszych wyborów? Tam 
z wyprzedzeniem już wiadomo, kto będzie nowym prezydentem. Wiadomo na-
wet, kto będzie nowym premierem. Wiadomo nawet, ilu wyborców pójdzie do 
urn wyborczych... Tak jak u nas było przed dwudziestu laty. Czy nam nie żal?

MELCHIOR SIKORA

Panta rhei…

W głębokim żalu pogrążeni za-
wiadamiamy krewnych, przyja-
ciół i znajomych, że dnia 18. 2. 
2008 r. zmarł w wieku 85 lat nasz 
Ukochany Mąż, Ojciec, Dziadek

śp. ANDRZEJ PAWLAS

Pogrzeb Drogiego Zmarłego od-
będzie się w sobotę 23. 2. 2008 o 

godz. 14.00 z  kościoła ewangelickiego w Błędowi-
cach na miejscowy cmentarz. W smutku pogrążo-
na rodzina. GL-130

W rubryce tej publikujemy materiały nadesłane przez czytelników, wyrażające ich

opinie, poglądy i przekonania. Redakcja zastrzega sobie prawo do dokonania skrótów. 
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Niech ten jubileuszowy dzień 
na zawsze twe troski odsunie w cień,
i niech się śmieje do Ciebie świat
blaskiem szczęśliwych i długich lat.

Z okazji 75. urodzin Drogiego Mę-
ża, Tatusia i Dziadka

pana HENRYKA MENDROKA

z Trzyńca Sosny, wiele zdrowia i 
błogosławieństwa Bożego życzą żo-
na, córka i syn z rodzinami. GL-117

Dlaczego serce Twoje przestało bić,
kiedy tak bardzo pragnęło dla nas jeszcze żyć. 

Dnia 22. 2. 2008 mija 4. rocznica 
śmierci naszego Drogiego 

śp. mgr SYLWESTRA MENCNERA

W bolesnej zadumie z miłością 
wspominają żona, syn i brat z ro-
dzinami. RK-039

W głębokim żalu pogrążeni za-
wiadamiamy wszytkich krew-
nych i znajomych, że dnia 17. 
2. 2008 zmarła w wieku 80 lat 
nasza Kochana Żona, Mamusia, 
Teściowa, Babcia, Prababcia, Sio-
stra i Ciocia

śp. WANDA TURONIOWA

z domu Kożusznik, zamieszkała w Trzyńcu Koń-
skiej nr 220. Ostatnie pożegnanie odbyło się w ko-
ściele ewangelickim A. W. w Trzyńcu już w środę 
20. 2. 2008 a zwłoki śp. Zmarłej złożone zostały 
na cmentarzu w Hawierzowie Suchej Średniej. 
Zasmucona rodzina.  GL-129

Poszukujemy odpowiedzialnego 

i godnego zaufania 

HANDLOWCAHANDLOWCA
do sprzedaży artykułów biurowych

region pracy: Ostrawa i okolica

(Stały etat)
Oczekujemy: 

 dobrej znajomości terenu, doświad-
czenia handlowe, wysokiej wydajności 
pracy.

Zapewniamy:

 miły kolektyw, ciekawą i odpowiedzial-
ną pracę z perspektywą 
na przyszłość.
Zaplecze dobrze prosperującej firmy.

Oferty wraz z życiorysem prosimy prze-

syłać elektronicznie: 

info@koeximpo.cz
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Międzynarodowa firma przyjmie 

nowego pracownika 

ds. administracyjnych

Oferujemy:

� pracę w młodym zespole

� zarobki od 9.800 – 17.000 kc

� wiele przywilejów pracowniczych 

Wymagamy:

� znajomości obsługi komputera

�  dobrej znajomości języka polskiego 

i czeskiego

� komunikatywności

Życiorysy proszę wysłać na e-mail: 

kratochvila@uverova.cz

Jeszcze o wyborach prezydenckich

GL
–1
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Największa miłość na świecie zgaśnie,
gdy serce matki na zawsze zaśnie.

W żalu pogrążeni zawiadamiamy wszystkich 
krewnych, przyjaciół i znajomych, że zmarła w 
wieku niespełna 95 lat nasza Ukochana Mamusia, 
Babcia, Prababcia, Bratowa, Szwagierka i Ciocia

śp. ANNA CIEŃCIAŁOWA

z domu Cymorek. Pogrzeb Drogiej Zmarłej odbę-
dzie się w piątek dnia 22. 2. 2008 o godz. 14.00 w 
kościele ewangelickim w Bystrzycy. Syn Bronisław 
i córka Wanda z całą zasmuconą rodziną. GL-116
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DOMY RODZINNE – sprzedaż

Chata rekreacyjna w Rzece, pod lasem. 
Cena do negocjacji. 777 077 277.
Chata rekreacyjna w Gnojniku, parcela 
20 a, możliwość rozbudowy na dom ro-
dzinny. Cena 690 tys. kc. 777 077 277. 
Obiekt rekreacyjny w Lesznej Dolnej, 
z garażem, parcela 20 a włącznie z par-
celą budowlaną. Możliwość kolaudacji 
na mieszkanie. Cena do negocjacji. 
777 077 277.
OBIEKTY KOMERCYJNE 

Do wynajęcia lokale użytkowe, Cz. Cie-

szyn, ul. Smetany. 777 077 277.
Sprzedaż  warsztatu samochodowego, 
Cz. Cieszyn. 777 077 277.
Do wynajęcia biura, Cz. Cieszyn. 
777 077 277.
PARCELE 

Oferujemy parcele w różnych miejscach, 
różnej wielkości, do różnych celów (Żuków 
D., Stanisłowice, Gnojnik, Oldrzychowice). 
606 757 577.
MIESZKANIA – oferty

Do wynajęcia 3+1 w Cz. Cieszynie, ul. 
Dworcowa, czynsz 9 000 kc na miesiąc. 
777 077 277.
Potrzebują państwo sprzedać lub wyna-

jąć mieszkanie? Korzystajcie z naszych 
usług. Czekamy na oferty.

Oferuje:

Jan Czernek

558 711 842

606 757 577

777 077 277



Na 1. rundzie playoffs zakończyli 
swoją przygodę z sezonem 2007/
2008 hokeiści Hawierzowa. Trzeci 
zespół grupy wschodniej I ligi prze-
grał konfrontację z Hawliczkowym 
Brodem, Pantery potrafiły wygrać 
tylko jedno spotkanie z czterech. 
Hawliczkowy Bród po zwycięstwie 
3:1 awansował do ćwierćfinału. 
Hokeistom Hawierzowa wakacje 
zaczęły się więc ciut wcześniej, niż 
planowano. Podopieczni trenera 
Jiřego Režnara nie byli wprawdzie 
postawieni w roli głównego fawory-
ta I ligi, ale zakładano, że ćwierćfi-
nały będą w zasięgu tej drużyny. W 
ubiegłym sezonie Hawierzów spisał 
się jeszcze gorzej, zajmując w ta-
beli dopiero 10. pozycję. Najlepszy 
sezon w I lidze zaliczyły Pantery 
dwa lata temu, kiedy to dotarły aż 
do półfinałów playoffs, ostatecznie 
radując się z brązowego medalu.

Hawierzowianie po dwóch 
przegranych u siebie (2:3 i 1:2 w 
dogrywkach) przystępowali do wy-
jazdowych rewanżów z obawami. 
Poniedziałkowy mecz, wygrany 
przez Hawierzów 2:1, zdramatyzo-
wał serię, ale we wtorek wszystko 
wróciło do normy. Hawliczkowy 
Bród przed własną publicznością 
nie pozostawił Panterom cienia 
złudzeń. Gospodarze zwyciężyli 
5:2 i w komfortowy sposób awan-
sowali do dalszej fazy playoffs. – O 
wszystkim zadecydowały przegrane 
przez nas pierwsze dwa mecze – po-
wiedział „GL” trener Hawierzowa 
Jiří Režnar. – Zakładaliśmy, że na 
własnym stadionie co najmniej w 
jednym spotkaniu pokonamy rywa-

la, rzeczywistość była jednak zgoła 
odmienna. 

W wyrównanych pojedynkach 
w Hawierzowie o zwycięstwie de-
cydowała dogrywka, a w niej szczę-
ście uśmiechnęło się dwukrotnie do 
przyjezdnych. Pecha miały Pantery 
zwłaszcza w drugim meczu, kiedy 
to bramkarz Valent w dogrywce 
przepuścił za swoje plecy pierwszy 
strzał z kija Ondráčka. Zacięty był 
też trzeci mecz tej serii, jednak w 
poniedziałek na lodzie Hawliczko-
wego Brodu szczęście uśmiechnęło 
się do Hawierzowa. Po oszczędnej 
pierwszej tercji Pantery wyszły na 
prowadzenie w 36. minucie, wyko-
rzystując swoją przewagę liczebną. 
Gospodarze grali nieefektywnie, 
zmarnowali m.in. rzut karny i bez 
gazu zagrali też w końcówce meczu, 
kiedy to przy stanie 1:2 próbowali 
wyrównać w power play prezentu-

jąc się bez bramkarza w polu. We 
wtorkowym czwartym pojedynku 
tej serii hokeiści Hawliczkowego 
Brodu już lepiej ustawili celowniki. 
Pantery ocknęły się z letargu dopie-
ro przy stanie 3:0. Po bramce Dane-
čka na 3:1 goście rzucili wszystkie 
siły do ataku, wystarczył jednak 
jeden kontratak gospodarzy i moż-
na było zwinąć kurtynę. Iskierkę 
nadziei wykrzesał w 57. minucie 
Říčka (był to jego premierowy gol 
w barwach seniorskiej drużyny), ale 
w power play na 5:2 wynik ustalił 
Borovanský – najlepszy napastnik 
Hawliczkowego Brodu w całej serii.
� HAWIERZÓW – HAWLICZKO-
WY BRÓD 2:3 w dogrywce (1:1, 
1:1, 0:0 – 0:1). Bramki: 2. Klimeš, 
21. Škoda – 12. i 62. Borovanský, 
29. Malát. Sędziował Šír. Kary 7:7, 
wykorzystane 1:0. W. 1215. Hawie-
rzów: Valent - Szakál, Klimeš, No-
vák, Varga, Peštuka, Huhto, Lašek 
- Strapáč, Škoda, Zdráhal, Rozum, 
Bokroš, Sochorek, Seman, Dane-
ček, Velecký, Sikora, Giesel, Hulva, 
Říčka.
� HAWIERZÓW – HAWLICZKO-
WY BRÓD 1:2 w dogrywce (0:0, 
0:1, 1:0 – 0:1). Bramki: 45. Giesel – 
30. Kubeš, 63. Ondráček. Sędziował 
Hradil. Kary 5:6, wykorzystane 0:1. 
W. 1162. Hawierzów: Valent - Sza-
kál, Klimeš, Novák, Kopel, Peštu-
ka, Huhto, Lašek - Strapáč, Škoda, 
Zdráhal, Rozum, Sochorek, Seman, 
Daneček, Velecký, Sikora, Giesel, 
Hulva, Krätzer.
� HAWLICZKOWY BRÓD – HA-
WIERZÓW 1:2 (0:0, 0:1, 1:1). Bram-
ki: 57. Malát – 36. Szakál, 48. Sikora. 
Sędziował Hodek. Kary 11:10, wyko-
rzystane 1:1. W. 2200. Hawierzów: 
Valent - Szakál, Klimeš, Novák, Ko-
pel, Peštuka, Huhto, Lašek - Strapáč, 
Škoda, Zdráhal, Rozum, Plánovský, 
Sochorek, Seman, Daneček, Velec-
ký, Sikora, Giesel, Hulva, Říčka.
� HAWLICZKOWY BRÓD – HA-
WIERZÓW 5:2 (1:0, 1:0, 3:2). Bram-
ki: 3. i 43. Čermák, 35. Endál, 57. 
Ondráček, 60. Borovanský – 50. 
Daneček, 57. Říčka. Sędziował Ku-
beš. Kary 4:4, wykorzystane 1:0. W. 
1900. Hawierzów: Valent - Szakál, 
Novák, Kopel, Peštuka, Huhto, La-
šek - Strapáč, Škoda, Zdráhal, Ro-
zum, Plánovský, Sochorek, Seman, 
Daneček, Velecký, Sikora, Giesel, 
Hulva, Říčka, Maruna.

JANUSZ BITTMAR

Karnawał to okres hucznych bali i 
zabaw zakończony Ostatkami. Tra-
dycją Koła błędowickiego jest organi-
zowany przez panie z Klubu Kobiet i 
panów z Klubu Seniora Podwieczo-
rek Ostatkowy, na który pezetkaow-
cy zapraszają seniorów z sąsiednich 
Kół PZKO – Hawierzowa Centrum, 
Szumbarku, Suchej, Żywocic. 

Tradycją Ostatków jest miła at-
mosfera, świetna zabawa, smaczny 
podwieczorek i ciekawy program kul-
turalny. W tym roku zaprezentowały 
się publiczności, która we wtorek 5 
lutego wypełniła salę błędowickiego 
Domu PZKO, trzy świetne zespoły pe-
zetkaowskie. Wystąpili Błędowianie i 
Mali Błędowianie oraz Zespól Kaba-
retowy z Suchej Górnej. Uroczystym 
polonezem i fantazyjnym walcem 
rozpoczęli Błędowianie. Układ ta-
neczny pt. Czuję rytm przeniósł nas 
w lata 20. i 30. zeszłego stulecia, a 
kolorowy taniec w rytmie disco uwi-
docznił umiejętności taneczne wystę-
pujących. Wdzięk i uroda młodych 
par, pomysłowe stroje oraz świetne 
wykonanie układów tanecznych czę-
sto były nagradzane oklaskami.

Najmłodsi amatorzy tańca, 
uczniowie błędowickiej podstawów-
ki – zespół Mali Błędowianie zapre-
zentował się w wiązance tańców 
cieszyńskich, których urok podkre-
ślały piękne stroje. W obrazku „Zi-
ma, zima, chłód” Mali Błędowianie 

przekonali nas o tym, iż nie tylko 
świetnie tańczą lecz śpiewają i re-
cytują. Na pewno wielu obecnych 
podczas ich występu przypomniało 
sobie lata młodości, kiedy sami tań-
czyli te nasze piękne śląskie tańce. 
Kierownikami obu zespołów są mgr 
Dagmar Owczarzy i Marcin Pisula. 
Potrafią oni młodych nie tylko zapa-
lić do tańca, przygotować świetną 
choreografię, wyjeżdżają z zespo-
łami na liczne występy, lecz uczą 
młodzież szacunku do spuścizny i 
kultury naszych przodków.

Ostatki wiążą się z tradycją tzw. 
„Pogrzebania basów”. Zespół Ka-
baretowy z Suchej Górnej, którego 
kierownikiem jest pan Władysław 
Dzwigoń, w bardzo dowcipny sposób 
przedstawił nam ten obrządek, do-
dając jeszcze kilka piosenek z reper-
tuaru Filipinek, Zbigniewa Wodec-
kiego, „Kučerovców”, pojawiła się i 
Pszczółka Maja, więc sala bawiła się 
znakomicie, a muzyka lekka, łatwa i 
przyjemna wszystkim się podobała. 

Po smacznej kolacji przygoto-
wanej przez zaradne panie z Klubu 
Kobiet rozpoczęła się zabawa. Do 
tańca przygrywał znane i popular-
ne melodie pan inż. Władysław Fol-
warczny. Ci, którzy nie tańczyli, spę-
dzili czas na pogawędkach w gronie 
przyjaciół i znajomych na 14. już 
z kolei błędowickim Podwieczorku 
Ostatkowym. H. Ch.

FAZA PLAY OFF I LIGI HOKEJA NA LODZIE: HAWIERZÓW ZAKOŃCZYŁ SEZON

Pantery za burtą

W GL z 7. 2. br. pojawiła się infor-
macja z Cieszyna (ep), że elementy 
infrastruktury granicznej zostaną 
sprzedane i w ten sposób znikną 
ślady przejścia granicznego. Wiado-
mość ta nie wszystkich w pełni zado-
wala, bowiem nie tylko budki pogra-
niczników przypominają przejście 
graniczne. Wiele „starszych” osób 
pamięta, jak tuż po wojnie pewien  
urzędnik Urzędu Powiatowego w Cz. 
Cieszynie (pochodził z Trzyńca), na 
stojących w kolejce po przepustkę 
gromko pokrzykiwał: „Ven za Olzu”. 
Może właśnie w tym celu (?), aby 
pan ten nie mógł na wieczne czasy 
tak pokrzykiwać, urząd powiatowy 
przeniesiono do Frydku – Mistku i 

Karwiny, a następnie jacyś „soudru-
howie” do koryta Olzy wpuścili wo-
dy Olši. W efekcie dzisiaj nie wiado-
mo, czy pod Wieżą Piastowską pły-
nie Olza, czy Olše. (Na marginesie: 
nawet niemiecki okupant zachował 
nazwę Olzy i tutejsze tereny nazy-
wał „Olzagebiet”). Podobnie jak par-
tyzanckie szeregi po wojnie, rosną 
obecnie szeregi tych, którzy pragną 
usunąć wszystko, co przypomina 
im lata „totalizmu”. Wprawdzie 
problem „Olši”, to nie to samo, co 
symbole „młot i sierp”, ale być mo-
że, że znajdą się odważni i sprostują 
ten „soudružský” wybryk, a tutejszej 
granicznej rzece przywrócą nazwę 
„Olza”. A. B.

O zmianach 
na przejściu granicznym

Błędowicki 
Podwieczorek Ostatkowy

W rubryce tej publikujemy materiały nadesłane przez czytelników, wyrażające ich

opinie, poglądy i przekonania. Redakcja zastrzega sobie prawo do dokonania skrótów. 

Współpraca się opłaca
Wspaniały obrazek sceniczny p.t. „Szkubaczki“ w wykonaniu przedszko-
laków z Cierlicka stał się miłym akcentem na spotkaniu stanisłowickich 
pezetkaowców podczas zebrania sprawozdawczego 10. lutego b.r. w Domu 
Polskim Żwirki i Wigury na Kościelcu. W treści przemówień kilkakrotnie 
wracano do wydarzeń z ubiegłorocznego jubileuszu Związku, podkreślano 
też udział członków MK w Festiwalu PZKO. 

Jednak najważniejszym tematem była jak zwykle kwestia utrzymania Do-
mu Polskiego. W roku ubiegłym udało się wyremontować toalety, obecnie 
trwa przymiarka do wymiany okien. Połączenie w tej sprawie sił sąsiadują-
cych ze sobą Kół PZKO ze Stanisłowic i Kościelca  przynosi pozytywne efek-
ty. Wspólna Rada Gospodarcza okazała się na tyle dobrym posunięciem, że 
zaniechano planów połączenia obu Kół w jedno. Tradycyjne imprezy, jak bal, 
świetlica w przyrodzie, prelekcje, wigilijka itp. odbywają się osobno. Wspól-
nie natomiast spotykają się członkowie Klubu Seniora i Klubu Kobiet, Klubu 
Młodych oraz Klubu Wspaniałych Mężczyzn bez Latających Maszyn. To wła-
śnie praca klubów wnosi w życie Domu Polskiego najwięcej świeżości. 

W ubiegłym roku właśnie wspólnie z cierliczanami zorganizowano np. 
spotkanie zabijaczkowe oraz święto piwa, KWMBLM  przygotowało też wa-
kacyjną wyprawę z dziećmi oraz hucznego Sylwestra; tradycyjnie dużym 
zainteresowaniem cieszyła się wśród starszych członków „zabawa ostatko-
wa“, zaś wśród najmłodszych „Mikołaj“. 

MK PZKO Stanisłowice liczy obecnie 82 członków, w roku 2008 przyjęto 
w szeregi Miloslava Szymanika. (bag)

� TRZYNIEC NA ZGRUPOWANIU 
W BRZECŁAWIU. Piłkarze drugoli-
gowego Fotbalu Trzyniec przebywa-
ją w tych dniach na zgrupowaniu 
w Brzecławiu. W ramach ostatnich 
przygotowań do wiosennego sezo-
nu podopieczni trenera Miroslava 
Kouřila zaliczą też trzy spotkania 
sparingowe. Wczoraj po zamknię-
ciu tego numeru Trzyniec zmierzył 
się z drużyną gospodarzy, pojutrze 
w sprawdzianie generalnym zagra 
wyjazdowo z Trnawą, a w drodze 
powrotnej zaliczy jeszcze wtorkowe 
spotkanie z Mutěnicami. Trener Ko-
uřil może już skorzystać z gry defen-
sywnego pomocnika Jaroslava Chleb-
ka, o którego transferze do Trzyńca 

ze Slovana Bratysława pisaliśmy już 
w sobotnim numerze „GL”. 
� PACANOVSKÝ DO HAWIERZO-
WA. Dywizyjni piłkarze MFK Ha-
wierzów rozwiązali kłopot z bram-
karzami. Z trzecioligowej Karwiny 
przechodzi do Hawierzowa Jakub 
Pacanovský, trener Jaroslav Neto-
lička może też skorzystać z usług 
Přemyslava Chlebka (wraca z Wę-
dryni). Trwają też pertraktacje w 
sprawie pozyskania z Dziećmoro-
wic Martina Špički, w odwrotnym 
kierunku powinien podążyć po-
mocnik Robert Schimke. Bliski pod-
pisania kontraktu z Hawierzowem 
jest też lewy obrońca Lukáš Blažek 
ze Zlina.

 

(jb)

Do czerwcowych piłkarskich 
mistrzostw Europy pozo-

stało jeszcze trochę czasu, który 
warto spędzić w zdecydowanie lep-
szym stylu, od te-
go, jaki serwują 
nam w ostatnich 
dniach działacze 
polskiej telewizji 
publicznej i pry-
watnego Polsatu. 
W sporze pomiędzy Polsatem, któ-
ry posiada eksluzywne prawa do 
transmisji mistrzostw, a TVP nie 
orientują się dobrze nawet główne 
strony konfliktu. Władze telewizji 
publicznej twierdzą, że nie odku-
piły od Polsatu pakietu spotkań z 
udziałem polskiej reprezentacji, 
aczkolwiek tak brzmiała wstępna 
umowa pomiędzy obiema stacjami. 
I zarzucają Polsatowi, że sprzedaje 
pakiet po wygórowanej cenie, na 
którą TVP nie zamierza przystąpić. 
Działacze prywatnego Polsatu uwa-
żają z kolei, że TVP zachowuje się 

niepoważnie i w efekcie ucierpi na 
tym wyłącznie kibic piłkarski. Jeżeli 
obie strony nie dojdą do porozumie-
nia, może być tak, że Polsat zdecy-

duje się pokazać 
wszystkie mecze 
(w tym mecze 
Polaków) w swo-
im kodowanym 
kanale, co jest z 
kolei niezgodne 

z wytycznymi władz UEFA, mówią-
cymi wprost, że  spotkania drużyny 
narodowej powinny być dostępne 
w bezpłatnym kanale telewizyj-
nym. W wojnie nerwów i pieniędzy 
paradoksalnie to kibic może spać 
spokojnie. Polak mieszkający przy 
granicy z Czechami włączy czeską 
telewizję publiczną, przy granicy 
z Niemcami ORF lub ZDF, w cen-
tralnej Polsce skorzysta z jakiegoś 
otwartego kanału satelitarnego i 
sprawa załatwiona. A w TVP może 
na okrągło lecieć taniec z gwiazda-
mi. (jb)

Gdzie dwaj 
się kłócą...

W polu bramkowym Hawliczkowego Brodu kapitan Hawierzowa Pavel Zdráhal.
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O2 EKSTRALIGA HOKEJA NA LO-
DZIE: Stalownicy Trzyniec – Znoj-
mo (dziś, 17.30). Hokeiści mają do 
rozegrania ostatnią kolejkę fazy 
zasadniczej. Po dzisiejszym meczu 
Trzyniec pozna swojego rywala w 
fazie wstępnej play off. Podopieczni 
trenera Břetislava Kopřivy zajmują 
w tabeli ósmą lokatę (75 pkt.), Znoj-
mo plasuje się o oczko wyżej (76 
pkt.).  (jb)

W celu usatysfakcjonowania jak największej liczby naszych korespondentów, prosi-

my o przesyłanie do rubryki „Z redakcyjnej poczty” oraz „Hyde Park” przyczynków 

krótkich, zwięzłych i rzeczowych. Tylko takie będą brane pod uwagę. Przypominamy 

również, że o ich zamieszczeniu na łamach decyduje Redakcja.


